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Pai jb i jej urzędnicy.
W ło sk ie  dzien n ik i d ru k u ją  ..6 p rzy k a ­

za li" d la  u rzędn ik a  fa szy sto w sk ie g o , k tóre  
s form u łow a ł „D u c e " . O to one w d os łow n y m  
przek ła d z ie :

..1) Nie chodzić w dzień, a tern mniej 
w  nocy do t. zw. lokali z»hvtkowych, restaai- 
racyj i t. p.

2) Chodzić możliwie najczęściej (il piu 
possibile) pieszo, a dopiero w razie koniecz­
ności używ ać m aszyny (auta).

3) .Przy urzędowych występach u-nikac 
„rur od pieca'1 (cylindrów ) na głow ach ; ućy 
w ać prostych „czarnych  koszul11 rewoliuicji.

4) Nie zmieniać (po otrzymaniu nomina­
cji) własnych przyzw yczajeń  i własnego 
sposobu życia , w żadnym wypadku.

5) Trzym ać się surow o urzędow ego ze­
gara. i m asy ludzi w ysłuchiw ać z najwięk­
szą cierpliw ością i łagodnością.

6) Odwiedzać dzielnico robotnicze i nie 
ty lk o  „m oralnie", ale i „fizyczn ie" iść w 
lud. szczególnie w  tych trudnych czasach . 
W  ten sp osób  p o jm u je  M ussolini s to su ­

n ek  urzędn ika  p a rlji fa szy sto w sk ie j i u rzę­
d n ik a  p a ń stw o w e g o  d o  o b o w ią zk ó w  za w o ­
d o w y c h  i clo lu d n ośc i. W y m a g a  o d  n iego  
w y so k ie j m ora ln ości, p ro sto ty  o b y cz a jó w , 
su m ien n ości, lu d z k o śc i w7 -stosunku d o  in te ­
resan tów  i p r a c y  sp o łe cz n e j d la  ludu.

„C orr iero  d e lla  S era " k om en tu ją c  „p r z y ­
k a za n ia " M u ssolm iego , p od k re ś la  p rzede- 
w szy stk iem  zw rot p rzeciw  lok a lom  lu k su so ­
w ym . Z w rot ten  św ia d czy , żc —  pisze organ
m ed io la ń sk i —

„z  rewolucją polityczną faszyzm  połączy! 
także podniesienie m oralne".
M uszą o tern pam iętać w szy scy  i w s z y sc y  

w in n i p o d c ią g a ć  się na w y s o k i p oziom  m o ­
ra ln ości, c h o ć b y  z te g o  w zg lęd u , że —  słu­
szn ie zauw aża  „C o rr ic re "  —

„ludzie są ludźmi, tak ci na gorzej, jak ci 
na. dole".
B y ło b y  w  n aszych , p o lsk ich , w arun kach  

b a rd zo  na m iejscu  sk om en tow a ć te „p rz y ­
k a za n ia "  pu n k t p o  p u n k cie : i ten  o „loka,- 
Iach  lu k su so w y ch " , i ten o p osłu g iw an iu  się 
maszyną, d op iero  w  osta teczn ości, i  ten o 
„p ó jś c iu  w  ju d " .  T e  sam e bow iem  zasadn i­
c z e  ob ow ią zk i s p o cz y w a ją  n a  „e l ic ie "  w e 
W ło s ze ch , c o  i n a  k ierow n ik a ch  rzą d zą ceg o  
P o lsk ą  obozu . I. ja k  w e W lb szech , tak sam o 
w  P olsce  p raw dziw em  jest spostrzeżen ie  
d z ien n ik a  fa szy sto w sk ie g o , że  —  ludzie są 
lu dźm i, tak  c i n a  g órze , ja k  c i na d o le ; m ia­
n o w icie  ci, k tó rz y  m ają  w p ły w y , ła tw o  nad­
u ż y w a ją  ich  d o  e g o is ty czn y ch  a lbo  jak ichś 
p a rtyk u la rn y ch  ce lów . Jeśli je d n a k -je s t  rze­
c z ą  d ość  z w y k łą , że lu d zie  s ła b ego  ch a ra k ­
teru w  ten  sp osób  aiadużyw ają  sw oich  sta ­
n ow isk  i w p ły w ó w , to  n ie  je st z w y k łą  i na­
turalną, rzeczą , g d y  prze łożen i ten  stan rze ­
c z y  to leru ją , lu b  —  ja k  się to  zdarza p o d o ­
b n o  zresztą ty lk o  w  g łę b i A fr y k i —  sam i 
w  ty ch  szaoherstw ach  b iorą  u dzia ł i  m acza ją  
pa lce .

W  r. 1926, k ie d y  reżim  faszy stow sk i 
p rze zw y c ię ży w szy  tru d n ości w ew n ętrzn e  w  
państw ie m ocn o  stan ą ł na n o g a ch , zaczą ł 
M ussolini w a lk ę  z rozk ła d ow em i ten d en cja ­
m i w  łon ie  partji. R o b ił to  d o ś ć  zręczn ie , 
m ian ow icie  w  ten sp osób , że b e z  hałasu  ró ż ­
nych  „w sz e ch m o c n y c h "  sek reta rzy  p artji 
i u rzęd n ik ów  sk om p rom itow a n y ch  aferam i 
i zn ien aw id zon ych  przez lu dn ość p o w y rzu ­
ca ł z p osa d , p o o d d a w a ł w  ręce  sądu  i w  ten 
sp osób  p ow ym ia ta ł śm ieci. Jed ną zaś ze 
tw o ich  m ów , w y g ło szo n ą  d c  zreorg an izow a­

n e g o  w ów cza s  d yrek toria tu  z a k o ń czy ł s ło - 
w y :

„Skończyliśm y okres rewolucji, teraz
przystępujem y do pracy".
T a k że  i to  p ow ied zen ie  b } 'ło b y  w  P o lsce  

potrzebne. N asza „e l ita "  sa n a cy jn a  c ią g le  
je szcze , zda je  się, ż y ć  w  a tm osferze  rew o lu ­
cji. I -ciągle je szcze  p a trzy  na sp o łe cze ń stw o  
ja k  na „b a n d ę  o p o z y c jo n is tó w "  (s ło w a  je d ­
n e g o  z w y so k ich  d y gn ita rzy  B. B .), k tórzy  
n ie  w ia d om o  d la cze g o  ch o d zą  sp ok o jn ie  p o  
św iecie  i je szcze  śm ią g ło śn o  od d y ch a ć .

B y łb y  czas, żeb y  ja k a ś  w y s o k a  szarża 
w oboz ie  sa n a cy jn y m  p ow ied zia ła  n iższym , 
że — od  re w o lu c ji dzie li nas ju ż  7 la t  sk oń ­
czo n y ch , i  że „ w  tych  tru dnych  cza sa ch " , 
ja k ie  p rzeży w a m y , n ie n a leży  lu d n ośc i d ra ż ­
n ić o sten tac ją , luksusem , w y k o r z y s ty w a ­
niem  w p ły w ó w  p o lity czn y ch  d o  ce ló w  e g o i­
s ty czn y ch , ale sam rozum  i ich w ła sn y  in te­
res sk łan iać ich  pow in ien  do  przestrzegania 
sp ra w ied liw ości i sk rom n ości.

Od la t dek lam u je  się w  P o lsce  ł zagra­
n icą , zw łaszcza, w  kra jach  rząd zon ych  p o  
d y k ta torsk u , n a  tem at „e l i t y " .  Z  te g o , co  
s ię  d z ie je  w e  W ło s z e c , w o ln o  w n os ić , że 
M ussolini istotn ie  d u żą  wagę. p rzy k ła d a  d o  
w y tw o rze n ia  o b o w ią zk o w y ch , su m ienn ych  
i m oraln ie w y s o k o  s to ją cy ch  k ierow n ik ów , 
taik ruchu fa szy stow sk ieg o , ja k  państw a. 
P rz y to cz o n e  w y że j „6  p rzy k a za ń " są- n o ­
w ym  d o w o d e m  tej je g o  troski. W  P o lsce  te ­
g o  nie w idać. N ie w id a ć , b y  zw ra ca n o u w a­
g ę  na tak ie  „d ro b ia z g i" , ja k  —  że  k a n d y ­
dat zm ienił w iarę, p orzu cił żon ę  i dzieci, 
m iał clo czyn ien ia  z sądem ; to  są  drob iazg i. 
R o zs trzy g a  zaw sze i osta teczn i e  d e cy d u je  
m om ent ..przekonań  p o lity cz n y c h " , lu b  —- 
zapa ł w  śp iew aniu  „P ierw sze j B ry g a d y " . 
D la tego  B. B „  k tó r e  pow in ien  b y ć  w y k w i­
tem obozu  sa n a cy jn e g o , a zw ierciad łem  
cn ó t  ob y w a te lsk ich , -państw ow ych  i sp o łe cz ­
nych  d la  innych', nie je s t  elitą, n ie jest „ w y ­
b o r o m " : je s t  zaś ty lk o  —  zbiorem  ty p ów , 
czasem  nawet, b a rd zo  c ie k a w y ch  . . .  R e w o ­
lucja, p o lity czn a  w  P o lsce  nie b y ła  p od n ie ­
sieniem; m ora lnem , c z y li —  jak  się u nas 
m ów i —  sa n a cją  m oralną. W . Z.

Posłowie śląscy u min. Hubickiego
, w sprawie opniżania płan.

W arszawa 10. 7. (Telef. wh). Minister opie­
ki społecznej p. Hubicki przyjął w dniu dzi­
siejszym kilku posłów  śląskich. Posłowie, ślą­
scy poinformowali p. ministra o ujawnionym 
zamiarze przem ysłow ców  śląskich wymówienia 
w  dniu 15 lipca um owy zbiorowej, upływają­
cej z dniem 31 lipca. Przemysłów cy- śląscy 
chcą obniżyć : zarobki w górnictwie o 15% . 
Posłowie wręczyli p. ministrowi Hubickiemu 
obszerny memorjał o stosunkach w przemyśle 
Śląskim, protestując przeciwko zamierzonej 
obniżce płac robotniczych.

Dnia 11 b. ni. posłowie śląscy  przyjęci bę­
dą przez dyrektora Depautl Przem ysłowego 
wT Min. Przemyślu i Handlu.

PRACE RZĄDU. ■= t

W arszaw a, 10. 7. (T ele f. w l.V  w  n a jb liż ­
szych  dn iach  od b ęd zie  się p os ied zen ie  K o m i­
tetu E k o n o m iczn e g o  R . M.. a. p od  k o n ie c  b. 
tygodnia, p osiedzen ie  R a d y  Miń. O becn ie  usta 
la n y  jest p orząd ek  d zienn y  tych  narach Jak 
s ły ch a ć, przedm iotem  obrad  K om itetu  E k on . 
R a d y  Min. m ają b y ć  w ażn e  zagadnien ia  
z d z ied zin y  g osp od a rcze j.

Wznowienie procesu brzeskiego
Warszawa. 10. 7. (Telef. wl.) Proces brzeskiIbroń. W .sprawie o zamach na Marsz. Piłsud- 

rozpoczął się dziś rano po raz drugi n  Sądzie skiego załączony jest taki rewolwer, otrzymany 
Apelacyjnym . Obudził on nowe zainteresowanie przez jednego z członków  ..piątki’1 od Jagodziń 
publiczności, która pospieszyła do gmachu sądo skiego. Te mnterjały nie są dla sądu wiążące,
wego, by  przysłuchać sio rozprawie. Niestety 
'Szczupłc-sć sali nie pozw oliła kancelarii sądo­
wej na wydanie większej liczby biletów , to też 
ograniczono się tylko clo udzielenia kart w stę­
pu osobom  znanym w sa.dzie. Jednym z pierw­
szych zjawił się w  sądzie adwokat Leon Beren- 
son, żartobliwie nazwany ,,generałem ław y o- 
brończej1’. Po nim zaczęli kolejno przybyw ać 
oskarżeni i ich dalsi obrońcy. Adw okat Beren- 
-*on przed rozprawą został zaproszony do p o ­
koju  sędziów i tam dow iedział się z ust prze­
w odniczącego o postanowionej już dwudniowej 
przerwie w procesie z powodu niedomagania 
wiceprezesa Zaborow skiego. Z Siedlec przybył 
specjalnie prokurator Rauze, zajm ujący stano­
wisko drugiego oskarżyciela. Pierwszym oskar­
życielem jest prok. Grabowski. Z  oskarżonych 
nieobecni byli pp. Lieberman, Dubois i Cioł- 
kosz. N ieobecny na początku' rozprawy Barlicki 
p rzy b ił później d o  Sądu Apel. Z obrońców  nie 
widać -adwok. N ow odw orskiego i D ąbrowskiego.

O godz. 10.20 dzwonek oznajmił w ejście na 
salę sędziów u Zaborow skiego (przewodniczący), 
Kam ieniobrodzkiego i Jaw orow skiego (refe­
rent.).

—  Sąd Apelacyjny przystępuje do rozpa­
trzenia sprawy Liehermana i innych —  oznaj­
mia przew odniczący. —  Jak panowie obrońcy 
podzielili obronę?

Rozpoczyna się ustalanie, kogo  z oskarżo­
nych broni dany adwokat. Zaraz potem w ystę­
puje z wnioskiem prokurator Rauze. W niosek 
jpgo brzmiał:

,W  trybie artykułu 303 kodeksu postępo­
wania karnego, sąd apelacyjny w yłączył z do­
wodu akta spraw o zajścia w  dniu 14-go wrze­
śnia- i sprawy o zamach na Marszałka Piłsud­
skiego. D ecyzję tę uważam za niesłuszną. Spra­
wa ta pozostaje w  ścisłej łączności z tamteini 
sprawami. I tam jak i tu zeznawali ci sami 
świadkowie na, te same okoliczności. K onfron­
tować zeznania tych świadków wolno. Oskarże­
nie w  tej sprawie twierdzi, że PPS. uzbrajała 
kadry rew olucyjne, a w sprawie o zajścia w 
dniu 14-go września, jest m ow a o strzelaniu, b y ­
ła tam zatrzym ywana broń, nad którą przepro­
wadzano ekspertyzę.

PPS. organizowała, piątki bojow e i na czele 
jednej z takich piątek stał Jagodziński. Oskar-

ale stanowią materjał, k tóry  oddany być  może 
do swobodnej oceny sędziów ".

Pow ołu jąc się na rozmaite orzeczenia Sądu 
Najw yższego, prokurator wnosi, aby sąd ape­
lacyjny zmienił poprzednią sw oją decyzję i 

załączył jednak akta spraw, o których mowa, 
d o  sprawy niniejszej.

Prokurator Grabowski w  tej sprawie głosu 
nic zabierał. Przew odniczący zwrócił się do 
obrońców  ze słowam i: •

Panowie tę kw estję poruszyli już w sw ej 
skardze apelacyjnej.

W staje adw, Landau i oświadcza, że proku­
rator zapomina, iż załączanie aktów innej spra­
w y  może m ieć m iejsce ty lko w pewnych wy­
padkach i w pewnych granicach.

Sąd, nie w ychod ząc do pokoju  narad, od­
bywa cichą naradę i z za- stołu pada decyzja, 
oddalająca żądanie prokuratora. Sąd ma na 
uwadze, że w yroki w  sprawach, o które proku­
ratorowi chodzi nie są praw om ocne i nie m ogą 
stanowić dowodu. Odczytanie zeznań, złoto-' 

nych przez św iadków  na tamtejszych sprawach 
by łoby  sprzeczne z przepisami.

Jest to  pierwszy sukces obrony na wstą­
pię rozpraw tem poważniejszy, że m otyw y Są­
du Okr. w dużej mierze opierały się na tych 
wyrokach. Po tym sukcesie nastąpiło dalsze 
powodzenie obrony. Przed rozpoczęciem  refera­
tu sprawy przew odniczący ogłosił, żo wpłynęło 
podanie na piśmie oskarżonego Kiernika o 
zmniejszenie kaucji z 5.000 zł. na 1.000 zł. —  
Prośbę osk. Kiernika podtrzym ał jego  obrońca. 
Sprzeciwił się zmniejszeniu kaucji prok. Pauzę, 
jednak Sąd uznał 1-000 zł. kaucji za wystar­
czające zabezpieczenie i polecił różnicę zwró- 
cić oskarżonemu. Po ogłoszeniu tej decyzji 
wpłynęły wnioski obrońców  Bagińskiego i Put- 
ka o  zredukowanie kaucyj po 5.000 zł., za któ- 
remi pozostają na w olności, do 1.000 zł. Sąd 
pomimo sprzeciwu prokuratora przychyla się 
!o  tych wniosków.

Nastąpiło referowanie sprawy i w tym celu 
otrzym ał glos sędzia Jaworowski. Po zrefero­
waniu wyroku Sądu Okr. oraz m ocywów  tego 
wyroku, wiceprezes Sądu przew. Zaborowski, 
siedzący przez cały czas z pobladłą twarzą, o  
godz. 12.05 zarządził przerwę do czwartku. Sę-

żenie twierdzi, że PPS. dawała nielegalnie dzia Zaborowski cierpi na serce.

V
Frontem do Wisty1

P L A N Y  „F U N D U S Z U

W a rszaw a, 10. 7. (T ele f. w ł,). D y re k cja  
F unduszu  P ra cy  p rzy g o to w u je  program  dzia  
ła ła o śc i na r o k  1934. P rogram  ten przew idu - 

i je  przed ew szystld em  p o d ję c ie  n a  szeroką 
skale ro b ó t  w o d n y ch , zw iązan ych  z re g u la ­
c ją  rzelk P rzem szy  i W is ły .

Słow a ..F rontem  k u  W iś le "  m a ją  b y ć  ha­
słem  F unduszu  P ra cy  w  rok u  n a d ch o d zą ­
cy m . R o b o ty  o k o ło  regu la c ji i obw ałow ania. 
W is ły  p la n ow a n e  są na d łu g im  od c in k u  od 
g ra n icy  śląsk ie j d o  Z aw ich ostu . O b w a łow a ­
nie W is ły  za b e zp ie czy ło b y  zn aczn e obszary  
n ad brzeżn e przed g ro źb ą  p ow od z i, a regu la ­
c ja  rzek  sp o w o d u je  ich  n sp ław nieu ie . Na ro­
botach  ty ch  sk o rzy sta  zn aczn ie  p rzem ysł kra 
jo w y , w  p ierw szym  rzędzie  cem en tow n ie  i 
p rzem ysł że la zn y . Z atrudnien ie k ilk u  ty s ię ­
c y  ro b o tn ik ó w  w p ły n ie  p ośred n io  na oży w ię  
n ie in n ych  dziedzin  p rzem ysłu . Już w bież. 
rok u  od b ęd zie  się w  W arszaw ie  k o n feren cja , 
pośw ięcon a  spraw ie p ro je k to w a n y ch  na. rok  
1934 robót na W iś le  i' P rzem szy . W  k o n fe ­
ren cji w ezm ą  u dzia ł p rzed staw icie le  zainte- 
resow am yeli m inisterstw  i cen tra ln ych  urzę­
d ó w  p a ń stw ow y ch . D o  udzia łu  w k on feren ­
c ji za p roszon y ch  też zos ta ło  6 w o je w o d ó w  
ty ch  w o je w ó d z tw , p rzez k tóry ch  teren prze ­
p ły w a  W is ła . K o n fe re n c ja  ta  będzie miała

P R A C Y *  N A  R . 1934.

ch a ra k ter  o r je n ta cy jn y  i n iew ątp liw ie  p o ­
zw oli na b liższe sk rysta lizow an ie  program u  
ro b ó t  o k o ło  obw a łow a n ia  i re g u la c ji W is ły . 
Poza. w ym ien ion em i robotam i w odn em i F u n ­
dusz P ra cy  zam ierza w  rok u  1934 s fin a n so­
w a ć  w  szerszym  zakresie  b u d o w n ictw o  pu ­
b liczn e  i pryw atn e , p rzyczem  w ięk szą  u w a­
g ę , niż d o ty ch cza s  p o ło ż y  się na b u d o w n ic ­
tw o  m ieszaklne.

Chaos w socjalizmie francuskim,
Paryż 10. 7. (PAT.). Przez eaiy dzień wozu 

rajszy w  rozmaitych stronach Francji odby­
wały się zebrania stronnictwa socjalistycznego 
celem wybrania rUdeg/Hw na kongres partyj 
ny w dniu 14 b. m., który będzie miał decy 
dujące znaczenie dla dalszych losów  stronni 
rtwa socjalistycznego. W iększość zebrań uch '"" 
liła wnioski, dom agające się bezwzęleń” '?-. 
utrzymania jedności partji. Uchwalając w nio­
ski dotyczące jedności stronnictwa, wyW erM ff 
jednocześnie delegatami ..blnm istów", zw olen­
ników Renaudela, czy też Auriola w takim 
stosunku, iż prawdopodobnie żadna większość 
na kongresie nie będzie m ogfa być utUzymana.



„GIjOS NARODU” z. dnia l l -g o  lipca 1933

0 czcifi pism fBHi?
P. Radek do Pik il iszek?

o resp on d en tW a rsza w sk i
-> nl.-

„N ow m go
D zie n n ik a '1 z ok a z ji p r z y b y c ia  p. R a d k a  do  
W a rsza w y , p isze  o „ f l ir c ie "  p o ls k o -so w ie c ­
kim .

„F lirt —  pisze trwa tak długo i uczynił 
takie postępy, że niejedni pam iętający rok 
1320-ty  spluw ają przesadnie, dodając: ..bez 
uroku'*. Co kilka m iesięcy następuje podpi­
sanie jak iegoś now ego w spólnego aktu, do- 

t  szlo już nawet do uzgodnienia terminów fi­
lo log iczn ych  i określenia w konw encji w y­
razu „napastnik**. K to wic, czy  za k ilk a  dni 
nie ukaże się w organie naczelnym  sanacji 
artdkiid K arola R adka o sytuacji m iędzyna­
rodow ej i czy  nie nastąpi odwzajemnienie 
przez umieszczenie artykułu w stępnego B o­
gusław a M iedzińskiego w ..Izwiestjach*1.

D o W ilna w yjechał umyślnie minister 
spraw  zagranicznych. B eck, by z łożyć spra­
w ozdanie m arszałkowi Piłsudskiemu z osta­
tnich posunięć. Pewnie napomknął mu rów ­
nież o w izycie K arola R adka w  Tolsce. K to 

y, wie, czy  starzy znajomi, a ciągle zażarci 
przeciw nicy  (p. marsz. Piłsudski i p. Radek) 
nie spotkają  się, czy  nie zostanie przyjęty 
by ły  cz łon ek  prezydjum  Komifenniu w  za­
cisznej w iosce Pikiliszki?**

„Społeczeństwo".
W  zw ią zk u  z a resz tow a n iem  d y re k to ró w  

n ie m ie ck ie g o  p rzem y słu  n a  G órn ym  Śląsku  
..K u rje r  Poranny** w e zw a ł w ła d z e  i „ s p o ­
łe c z e ń s tw o "  d o  u n ieszk od liw ien ia  n iem iec­
k ich  w p ły w ó w  n a ty m  od c in k u .

„K o g o  to .,K urjer Poranny** przez to 
słow o —  zapytuje „Robotnik** —  ma na 
m yśli...?! Czy tych, co na sprawy górnoślą­
skie żadnego nie posiadają w pływ u, cz.y 
też tych  w pływ ow ych  reprezentantów .sa­
nacji1*, którzy  uczestnictw em  swem w  R a ­
dach  N adzorczych patronow ali machina­
cjom , za k tóre w ładze polskie różne „w ie l­
kie ryby1* m usiały w końctu aresztow ać...?

P rzecież wym ienione przez „K u rjer Po- 
" ranny** koncerny i ich rozm aite „ry h y “  

przez szereg lat cieszy ły  się przyjaźąią i na 
w et poparciem  najw ybitniejszych osobisto­
ści tego obozu, którem u organ p. Stpic.zyA- 
sk iego  właśnie służy!

W iec ua có ż  te patetyczne w ezw ania 
pod  adresem „społeczeństw a polskiego**, 
które —  pozbaw ione wszelkiego na te spra­
w y  w pływ u —  m ogło ty lk o  zdaleka i bez­
radnie —  jakkolw iek  z oburzeniem i bó­
lem  —  przypatryw ać się temu, co  na Gór 
nym  Śląsku się dzieje...**

Łatwe zwycięstwo Hitlera.
„G a z e ta  P o ls k a 11 za sta n a w ia  się  n a d  p y ­

tan iem , czem u  p rzy p isa ć  fa k t , że N iem cy  
ta k  b e z  p r ó b y  o p o ru  p o d d a ją  się H itlerow i, 
i t o  za ró w n o  p r a w ic o w c y  (Idu gen berg ), jak  
le w ic o w c y ’ (s o c ja liś c i)  i c e n tro w cy . R o z w a ­
ż y w s z y  różn e  m o ż liw o śc i w y ja śn ie n ia  te g o  
op ortu n izm u , o św ia d cz a  „G -azeta Polslka**:

„Z osta je  ogólna polityka irniendecka, zo ­
staje polityka zagraniczna, zostaje ideologja  
niem czyzny. Czy nie tu w łaśnie tkwią przy- 
ozyny u ległości, jak ą  ca ły  świat polityczn y  
N iem iec okazał w obec  ruchu narodow o-so- 
cja listyczn ego? Czy nie w  jakichś wewnętrz 
nych  afiljacjach  ideow ych  —  w szyscy  mę- 
żow ie polityczn i od Bramna do Briininga, 
od N oskego do L oebego, znaleźli usprawie- 

. dliwienie w łasnego poddania? Czy nie w  fra 
zco log ji nacjonalistycznej szukali zaklęć,

* zw alniających en mi en i a od  wierności idea­
łom ? j-- <

Nie wiemy. A  gdybyśm y nawet założyli, 
i e  tu właśnie, w polityce  zagranicznej Nie­
m iec M y ,  poprzez kapitulację wszystkich, 
tajem nica „z jednoczen ia  narodowego** —  
to  i w ów czas jeszcze odpow iedź ta nie b y ­
ła by  łatw ą odpow iedzią. A lbow iem  w  poli- 
twcó zagranicznej zaklęciem  jednocząeem  
m oże b y ć  równie pokój jak  i wojna...

Tajem nica zostaje tajemnicą. Kie znamy 
przyczyn nagłego i zupełnego poddania sio 
polityków  w szyskich obozów  kanclerzowi. 
A le m im owoli, z narętną silą narzuca się pe­
wna analogja: glosow anie Reichstagu w
sierpniu 1911, k iedy  tyiko jeden T.iebknecht 
zdobył eię na rzucenie słow a „n ie1* w  idyllo 
pow szechnej jednomyślności**.

Papen wobec Polski.
T . M a ck iew icz  w  „Słow ie** w yrzu ca ł 

rzą d ow i, że za w iera  p a k t z R o s ją  b o lsze w ic ­
k ą , a  nie ch ce  p o ro zu m ie ć  się z ..filop o l- 
sk im " Pa pen em , k tó r y  m a „ ta k i w p ły w 1* 
n a  H itlera .

„R o i się p. M ackiewiczow i —  odpow ia­
d a  mu pos. Stroń.-ki w' „K urjerze Warsza.w- 
skinr* -— przyjazne dla Tolski stanow isko 
p. vr»n. ?a p cn ‘a. Ale m y pamiętamy o co  to 
chodzi. Dnia. -i-ao czerw ca 1932, po m iano­
waniu n. von  Rapcna kanclerzem, og łoszo ­
no w Berlinie sprawozdanie z posiedzenia

15 lat polityki żydowskiej w Polsce.
W kwartalniku „Spraw y Narodowościowo"* 

ukazał sic szkic- p. L eopolda  ilalperna p. t. 
..Polityka żydow ska w Sejmie i Senacie Rze­
czypospolitej polsk iej 1919— 33” . Aczkolw iek 
rzecz ujęta jest z żydow skiego punktu w idze­
nia. warto przypom nieć niektóre fakty i daty. 

I*. Halpern rozpoczyna sw ój zarys polityki
żydow skiej od 
z Piłsudskim w 
jego  pow rocie

spotkania delegacji żydowskiej 
listopadzie 1918- r.. zaraz po 
z .Magdeburga. * 11 listopada 

1918 -r. zwrócił się Centralny Komitet Organi­
zacji Syjon istycznej z prośbą .o przyjęcie de­
legacji żydow skiej. 12 listopada żydzi zestali 
zaproszeni do pałacu Kroncub-crga. P. Griiu- 
bamn odczytał deklarację, w której najpierw 
potępił stosunek dotychczasow ych  rządów po! 
skieh d.o żydów , następnie imieniem partji. s y ­
jonistycznej zadeklarował gotow ość  w spółdzia­
łania- w odbudow ie R zeczypospolitej i przed­
stawi! żądania żydów . Otóż dom agano się wów 
czas utworzenia sekretnrjatu stanu dla żydow ­
skich spraw* narodow ych, oraz zwołania żydów  
sk iego zjazdu narodow ego, celem uchwalenia 
projektu konstytucji żydow skiej, k tóra miała­
by  b y ć  przedłożona Sejmowi do zatwierdzenia. 
Piłsudski przyrzekł te żądania rozw ażyć.

W  pierwszym Sejmie posłow ie żydow scy 
przedstawili swe stanow iska i zaraz na p o ­
czątku swej działalności zajęli się ekscesami 
antyżydowskiem u Zarzucali rządowi, że ich nie 
zwalcza. Te skargi oraz w alka o zagwara: 
wanie praw m niejszości w ypełniły potdom ży­
dow skim  pierwsze cztery lata pracy.

Przy w yborach do drugiego Sejmu żydzi 
stw orzyli blok m niejszości narodow ych. Myśl 
w yszła od posła n iem ieckiego ITasbacha, lecz 
faktycznym  tw órcą bloku stał się pos. Griin- 
baum. . ’ T ir z:

W  drugim Sejmie żydzi w alczyli coraz 
ostrzej z ów czesną w iększością sejm ową. W al­
ka  ta przeobrażała się kilkakrotnie w  gw ałto­
wną obstrukcję, n p .'w  dniu 3 kwietnia 192") r. 
przy omawianiu wniosku o rewizji koneesyj 
m onopolow ych . Za rządów  W ład, G rabskiego 
w'al:ka tak się zaostrzyła, że posłow ie żydow ­
scy  zgłosili wotum nieufności dla rządu. Ale 
z tym samym rządem doszli żydzi w dwa mie­
siące później do porozumienia.

Min. Stanisław Grabski rozpoczął rokow a­
nia o słynną później „u godę” . S tojąc na sta­
now isku. że żydzi nie są pow ołani do roz 
strzygania o losach państwa polskiego, • min. 
Grabski żądał, b y  poparli oni każdy  rząd poi 
ski, g łosu jąc za wotum zaufania i za budże­
tem. Na zapytanie, czy ' rów nież ewentualny 
rząd socja listyczny, min. Grabski odpow iedział 
tw ierdząco.

U goda została podpisana 4 lipca 1925
przez p. W ład. G rabskiego z jednej strony, a
posłów  Reicha, Thona i Rozm arina z drugiej.
Przeciw ko ugodzie w ystąpi! gw ałtow nie pos.
Griinbaum z grupą posłów  z K ongresów ki.
Ugoda, okazała się nierealną. G dy og łoszono
w prasie warunki ugody, posłow ie żydow scy
ogłosili -innw tekst, zawiera,jnew daleko . daR j 

/

Herrenkłubu z 21-go lutego 1931, na któ- 
rem p.won Papein, m ów iąc o porozum ieniu 
z Francją, na rzec,z uzbrojenia K iem iec, a 
walki z Sowietami, powiedział, że roszcze­
nia w st-ronę Polski trzeba będzie narazić 
p rzyciszyć, dosłownie: sprawa granic wiseho 

...dnich musi b y ć  zachowana jia czas p óźn ie j­
szy. T o  bardzo niedużo przyjaźni dla P o l­
ski. Tenże p. won Papen w  m ow ie w  Mona- 
ohjum z 21-go października 1932 rzucił ha­
sło: sacrum imperium -od A lp  do Niemen. 
T o  bardzo daleko w  stronę Polski. P rzyja­

z n e  d la 'P o lsk i stanow isko '' p. won Pa,pena 
zostaw m y na boku” .
P . .M ackiew icz, ja k  w id a ć , m a d u ż y  te m ­

peram ent, a le m ałą —  p a m ię ć ! '

„Rewolucyjny" konserwatysta.
..C zas”  za m ieścił z p ew n em i za strzeże ­

n iam i., a rty k u ł p . L istow sik iego . w z y w a ją ­
c y  ( !)  k on serw atystów ; d o  .re w o lu c ji (!).,. R. 
Li.stnw.ski zw a lcza  p o g lą d , ż c  „k o n se rw a - 
yzmr* .jest ró w n o zn a czn y  z „ew olucją** (sp o - 
:o jn y m  p ostęp em , ro zw o je m ).

„Z ach ow aw ca (nieszczęśliw ie to w łaści­
w ie -d ob ra n y  termin, zanadto przypom ina 
bierne zachow yw anie, konserwow anie) m o­
że ■—  ośw iadcza p. Listow ski —  m yśleć re­
w olucy jn ie  i pozostać zachow aw cą —  cho­
dzi ty lko o to, aby  myślał kategorjam i ja ­
k o śc io w e m u ?) a  nie ilościow em i (? ) a  toć  
to w szak nie to samo. R yzykuję w iec pyta­
nie. czy  nie by łoby  dobrze, przestawić zw rot 
nicę na inny tor i uaktyw nić w sobie rze­
czyw isty , aktyw ny kom pleks „w o li“ , kom ­
pleks rew olucyjny. T aktyczn ie zyska się na 
prężności. M yślowo będzie sio bliższym rze 
czy wis tego układu stosunków  na św iccie 
i w życiu 11.
D o  w ielu  d z iw o lą g ó w  p rz y b y w a  n o w y : 

.rew olu cy jn y ;*  k on serw a ty sta .

idące koncesjo  dla żydów , co  w yw ołało za­
przeczenie rządu.

Skutkiem załamania śio polityki u godow ej 
ster klubu żydow skiego ob jęła  grupa radykal­
na z pos. llartglaseni jak o prezesom.

W  m aju 1920 r. żydzi opow iedzieli się za 
prze wrotom. IV tej polityce utwierdziła ich 
deklaracja p. Bartla z dnia 19 lipca 1920 r.- 
który, uznał antysemityzm gospodarczy  za szko 
d-liwy dla państwa. Alo ju ż w roku następnym 
posłow ie żydow scy  zaczęli w Sejmie narzekać 
i k rytyk ow ać rząd.

Przy trzecich w yborach żydzi znowu stw o­
rzyli blok  m niejszości, do  którego jednak nie­
któro grupy żydow skie nie w eszły. Część ży­
dów wolała glosow ai’' w prost na lisię sanacyj­
ną. Zjazd 281 rabinów wc Lw ow ie w grudniu 
1927 r- uchwalił popierać rząd -b e z  zastrze­
żeń” . A -u da i Folkiści zgłosili prorządnwą li­
stę Nr. 33. której kandydaci (W iślicki, Kirsch- 
brattn i Dal) zostali umieszczeni równocześnie 
na liście B. B. Syjoniści m ałopolscy  zgłosili 
odrębną listę. W ybory  zm niejsz; ly repiczonta- 
c ję  żydow ską. W  r. 1922 przeprowadzili żydzi 
•1(3 posłów  i senatorów, w r. 1928 K olo Ż ydow ­
skie. podzielone na dw a mniejszo kluby, li­
czyło 13 posłów  i 0 senatorów. Ponadto 3 ży­
dów  działało w B. B.

IV latach 1928— 39 posłow ie żydow scy  wa­
hali sio długo, jakie stanow isko zająć w obec 
rządu. Pos. Griinbaum dom agał się głosow a-1

ni a przeciw  budżetowi, posłow ie małopotecy 
byli za kompromisami i występow ali przeciw 
Griinbaum o w i, jako prezesowi K ola  Żydow ­
skiego. W  lutym 1930 r. pos. Griinbaum zna­
lazł się raz, w  m niejszości w- swym klubie i 
złożył prezesurę. Prow izoryczne kierow nictw o 
objął pos. Fnrbstcin. * " ~M.

Przy w yborach do 4-go Sejmu pi Bernard 
flnusner, b. poseł życlówśE!’,'p rzy by w szy  z Pa­
lestyny. próbow ał pośredniczyć m iędzy obo ­
zem rządowym  a wszystkiemi part ja mi' żydów  
skicmi. nie bez powodzenia. Grupa pos. Griiń- 
battmn. zdobyła tylko 2 mandaty, grupa mało- 
]miska -i, ponadto weszło do parlamentu 4 
posłów  prorządow yeh j 1 senator. Prezesurę 
klubu żydow skiego objął pos. Thon. Taktyka 
umiarkowanej większości radykalizownła- śjo 
stopniow o i w r. 1933 po raz pierw szy po 
przewrocie m ajow ym  cale K oło  Żydow skie g ło  
sow ało solidarnie przeciw budżetowi. R ów no­
cześnie dokonała  się 'un ifikacja  organizacyj 
sy jon istycznych . Rod wpływem niepom yślnych 
wieści z Niemiec żydow ska reprezentacja par­
lamentarna skonsolidowała sio -jeszcze har­
dziej. ' ‘ v:

Tak się przedstawia zarys najważniejszych 
faktów  z zakresu żydow skiej polityki parla­
mentarnej. O czywiście parlament, zwłaszcza 
w tak nienormalnych warunkach jak - polski, 
nic jest ani jodynom  ani najciekawśzem po­
lem pracy politycznej. Artykuły prasowe, prze­
mówienia w iecow e, procesy sądowo rzuciłyby 
w ięcej światła na rolę żydów  w Tolsce.

Gospodarstwo trzeciej Rzeszy.

f g " i -
marł

(K orespondencja własna.)

Berlin, w lipeu. | nc i dotychczas też nie uruchomiono w ysokich 
w  ostatnim czasie c o - j  pieców . .Teśli o produkcję chodzi, to  m oże

brunatnego sukna, 
euzlcrow skich chorą 

Inne gałęzie śpią. Handel niemiecki za- 
od czasu rozpoczęcia  bojkotu  żydow skie­

go. Skąd ma nadejść now a konjunktura? W y ­
wóz zagraniczny katastrofalnie się zmniejszył, 
chociaż ogłaszane sprawozdania nastrajają’ '.zy 
telnika optym istycznie.

W  południow o-w schodniej części Berlina 
znajduje się drukarnia, która 'zatrudnia prze­
szło 800 robotników . P o 30 stycznia utworzona 
została lam  kom órka ruclm hitlerowskiego, 
której przew odniczącym  w ybrab • hakerrkreuzl.,- 
rzy robotnika pom ocniczego (!). K iedy rozwią­
zane zostały  związki zaw odow e, robotn icy  
wstąpili do szeregów  hakeiikreuzlcrowskichi na 
zakładzie w yw iesili chorągiew  z swastyką, a 
przew odniczącego kom órki w yposażono w m oc 
komisarza. Zarząd drukam i jest- dziś bezsilny, 
musi podporządkow ać się zarządzeniom by łe ­
go robotnika pom ocn iczego, który na kierowni 
ctwie zakładu w cale się nie zna. Przedsiębior­
stwo, któro do 30 stycznia w ykazyw ało znacz
nc zyski, dziś jest deficytow e.' / -

Drugi przykład: IV Berlinie istnieje stara 
św iatow a firma konfekcyjna. W łaścicielem  jest 
żyd. IV zakładzie tym przewodniczącym  rady 
robotniczej jest by ły  szofer właściciela, który 
poprzednio za d a ł zw olniony % posady. Swej 
m ocy  przew odniczącego rady nadużywa d la  
szykanow ania dawniejszego w łaściciela firmy, 
do którego przedsiębiorstwo dotychczas de
juro należy. R obotn icy  obecnie grożą, komisa­
rzow i rewoltą. W łaściciel bow iem  ośw iadczył, 
że przedsiębiorstwo pozostaw i na la-lką losu, 
a  w yjedzie zagranicę. Zakład oczyw iście odra­
ził musiałby być  zamknięty, bowiem kontakt 
firm y z klientami, w ytw orzony przez- w łaści­
ciela, zostałby przerwany.

Takich przykładów  m ożnaby przetoczyć 
dziesiątki, ba setki czy  tysiące. Komórki zakła 
dowe, ktere są o  w iele radykalniejsze niż da­
wniejsze rady robotnicze, kopią Kr°b  dla nie­
m ieckiego handlu. Skutkiem chaosu gospodar­
czego objaw ią się dopiero w jesieni, kiedy zni 
knie. cały  szereg wielkich firm. Będą to zwłasz­
cza w ielkie dom y handlow e w Berlinie.

U dcrzająccm  jest, że 
raz częściej słyszy się przem ówienia różnych j zw iększyła się produkcja"
przyw ódców  hitleryzmu, w których  w ola się, | w ysokich butów i hakenkr
że niemieckie gospodarstw o należy pozostaw ić 
w  spokoju  i do gospodarstw a nie wolno w no­
sić polityki. C zołow y przem ysłow iec niemiecki 
m. in. ośw iadcza, żc nie w olno w ytwarzać i 
pog łęb iać różnic pom iędzy pracobiorcą  a pra­
codawcą.. N ow y podsekretarz stanu w mini­
sterstwie gospodarstw a R zeszy Gottfried Feder 
ośw iadczył w  tych dniach, że niemieckie g o ­
spodarstwo potrzebuje spokoju , a prz.cte-
wszystkiem  bezpieczeństwa. D latego Fedor
przedowK7.ysl.kiom we w szystkich niem ieckich 
przedsiębiorstwach usunął kom isarzy. I Hitler 
ja k o b y  zmieniał sio nic do poznania. K ilka­
krotnie już apelow ał do -społeczeństwa, żc n o ­
wą rewolucję trzeba sprow adzić do odpow ie­
dniego łożyska ew olucji i żc dobrzy  ekonom i­
ści powinni b y ć  pozostawieni na swych miej­
scach, o ilo ich praca korzystna jest. dla ogó­
łu, chociaż nawet nic należą do partii narodo- 
w o-soejalistycznej.

Zdaw ałoby się, że N iem cy zatem chcą po­
w rócić do  daw niejszych m etod produkcji i po ­
zostawać przedsiębiorstwom  wolną rękę. Tak 
jednak nie jest; przyw ódcom  hakenkreuzlerow 
skini, k tórzy  zresztą różnie zapatrują, się na 
kwest}© gospodarcze i nie m ają jasnego pro­
gramu, chodzi ty lko o to, by z gospodarstw a 
w yelim inow ać w pływ y różnych niepewnych 
żyw iołów . W  ośw iadczeniach Federa spotyka­
m y obok  uspokajających  haseł również rady­
k a ln e . m aksym y, które odw raca ją  dotychcza­
sow y system  d o  góry  nogami. „N ie można da­
lej to lerow ać tego —  pow iada Fedor —  aby  
każdy  robił co mu się podoba, a  silna dłoń 
musi spaść i na pryw atne przedsiębiorstwa.
Niem ieckie państwo w yw oziło  zagranicę nia- 

. które w łaśnie niem ieckiego robotnika 
pozbaw iały  pracy. N iem cy muszą dążyć do sa­
m ow ystarczalności” . Feder idzie jeszcze dalej.
D om aga się, aby ograniczano się w  zapotrze­
bow aniu surowców7 i zaopatryw ano się w7 nie 
w  kraju. Bilans handlow y w ykazuje, że Niem­
cy  w ydały  6 m iliardów marek za dow óz ż y - j  

wności i gotow ych  fabrykatów , których  me 
było potrzeba, co  dla Niem iec oznacza 3 milio 
ny  bezrobotnych. Feder też zgóry odrzuca za­
rzut. że Niem cy odw raca jąc się od zagranicy, 

od  zagranicy uzyskać
ze

nie będą m ogli potem 
pom ocy  f inan sow ej .  N ow y podsekretarz mini­
sterstwa gospodarstw a pow iad a .'żo  uie potrze­
ba kapitału, aby dać bezrobotnym  pracę-. .Test 
to ty lko przesada. Pieniądze są. tylko przeka­
zem za w ykonaną pracę, a przy tem obo ję t­
nym jest czy  pieniądze te w ypłacane są w fo r ­
mie papieru, blaszki U), ozy  czegoś innego.

„-R óżnice , jakie zachodzą pom iędzy teorja a 
firaktyką. ilustruje najlepiej rzeczyw istość. 
Prasa hakcnkreuzlerpw ska pisze, że od zapa­
nowania now ego reżymu we wszystkich dzie­
dzinach pracy ludzkiej daje się zauw ażyć n o­
we ożyw ienie, żc jedna trzecia bezrobotnych 
znów7 znalazła pracę i że zbyt produktów  się 
rozszerza.

Tym czasem  niemiecki handel i przemysł 
upada. Liczba bezrobotnych w cale nie zm niej­
szyła sję o  dwa nuljony, jak  twierdzi prasa 
hitlerowska. Fabryki stoją dotychczas niecz} u

• IV kołach  finansow ych spodziew ają ś io ' wiol 
k iego chaosu finansow ego. Pewne pismo ber­
lińskie zamieściło w tych dniach notatkę, w któ 
rej pow iada się. że k ierow nictw o giełdy chce 
zw rócić m iarodajnym  czynnikom uwagę na dzi 
siejszą. sytuację na rynku rent. Chaos na ryn­
ku pieniężnym jest nieunikniony. Np, 7,mvnątrz 
w szystko przedstaw.ia> się wyśmienicie, f f o  
w szystkich krajach Niemiec przystąpiono do 
bu dow y now ej sieci dróg -samochodowych, p o i  
Berlinem buduje sic tuncR  dla ruchu podm iej­
sk i egu, ale zachodzi pytanie, kto będzie sobie 
m ógł pozw olić na luksus, przejeżdżania się 
drogiem  autem P° no w o wyhud o wnn ych  dro­
gach? Z.Ygnw Różycki-

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty
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Jim  s l e m l a c f !  f f is z c c z p i itc i
Nauka języków słowiańskich w szkołach 

polskich.
W  związku z reformą szkolnictwa w Min. 

Oświaty omawiane są obecnie p rojekty  w pro­
wadzenia do przym usow ego nauczania jednego 
z język ów  słowiańskich. M ają to być języki: 
rosyjski, czeski iub jugosłow iański. Matural­
nie, że przym usowa nauka jednego z tych ję ­
zyków  m iałaby w ielkie znaczenie praktyczne 
ze względu na stosunki z naszymi sąsiadami.

Zmiany te w  razie ich zatwierdzenia przez 
ministerstwo, w prow adzoncby by ły  w szkołach 
średnich i zaw odow ych dopiero w 1934/35 
roku szkolnym.

Niewłaściwy termin wakacyj.
Ostrej krytyce poddano terminy w akacy j­

ne dla m łodzieży szkolnej. Sprawą tą zajęła 
się specjalna konferencja m chu turystycznego 
która odbyła się w państwowym urzędzie w y­
chowania fizycznego. M ówcy zwrócili uwagę, 
że w akacje  zimowe wyznaczone zostały na 

f okres najkrótszych dni w roku, t. j. na k o ­
niec grudnia i początek stycznia, kiedy noto­
rycznie panują w Polsce odwilże, a w górach 
niemal zawsze brak jest śniegu, dogodnego 
dla narciarzy. Rozpoczynanie w akacyj letnich 
w połow ie czerwca, t. j. w okresie tradycyj­
nych deszczów  świętojańskich, jest również 
niepomyślne dla w yjazdów  na letniska. W  tym i 
że okresie (przednówek! brak jest we wsiach 
potrzebnego letnikom prowiantu. Najbardziej 
nadającym  się dla w akacyj jest sierpień. Nie­
stety  w  drugiej jego  połow ic, najlepszej z ca­
łego lata, młodzież będzie musiała powracać 
d o  szkół, co jest również niekorzystne i nie­
w ygodne.

W iększość m ów ców  wystąpiła % wnioskiem 
przełożenia w akacyj letnich na lipiec i na 
sierpień, natom iast w akacje zimowe rozdzielić 
na dwa okresy: jeden krótszy na B oże Naro­
dzenie i drugi dłuższy w lutym, kiedy warunki 
klim atyczne pozw alają na. uprawianie sportów 
zim owych’. Odpowiednie wnioski w tej sprawie 
będą przesłane do ministerstwa oświaty.

Klęska powodzi w Rumunji i na Rusi 
Podkarpackie].

yy północnej Trarsylw anji ulewne deszcze 
spow odow ały w ylew  rzek o katastrofalnych 

' rozmiarach. Setki m iejscow ości stoją pod w o­
dą. 5 osób poniosło śmierć. Trzy m iejscow ości 
kąpielow e zostały zupełnie odcięte od świata. 
O koło 500 letników pozbawionych jest środków 
do życia.

W ylew y na Rusi Podkarpackiej przybrały 
katastrofalne rozmiary. Poziom Cisy podniósł 
się o  7 m. W  niektórych okolicach szerokość tej 
rzeki dochodzi do 10 km. W  m iejscow ości V y- 
lok , liczącej 2.000 mieszkańców, na 547 dom ów 
u legło zniszczeniu zgórą 400. Dwie osoby po­
niosły śmierć a o 50 brak jest wiadomości. 
Czerw ony K rzyż oraz władze administracyjne 
zaopatrują te okolice w żywność. Prowadzona 
jest energiczna akcja- ratunkowa przy pom ocy 
w ojska.

Przedhistoryczny jeleń nad morzem.
Z Gdyni donoszą o niczwykłem odkryciu, 

jak iego dokonali robotnicy, zajęci przy kopa­
niu torfu w uroczysku Robanow o. N'a g łębo­
kości 4 metrów w pokładzie torfu tkwił ol­
brzym i szkielet jelenia. W edług przypuszczeń, 
jest to jeleń przedhistoryczny.

Część k ośćca  pozostaw iono na miejscu. Na­
tom iast dobrze zachowany wieniec przechowa- 
j e jję  u- nadleśnictwie w  W rjherow ip. Znale­
ziskiem zająć się mają. uczeni.

O zli i codziennie WANDA
u Buuuwjri/u u c iw a w i .  giv

t t i  Br. Fi l i n
N a jb a rd z ie j n ie s a m o w ity  film , ja k i d o ty c h c z a s  o g lą d a liś m y . —  F ilm  d la  ludzi 

o  s ta lo w y ch  n e r w a c h ! —  D r e s z c z  g r o z y !  —  D ra m at ta je m n ic .
Genjalnie skonstruowany kołowrotek 

strachu, gror.y, emocji i tortur.
W roli g łów nej: — M i s t r z  maski

E o r l s  M a r l o f f
oraz demoniczna JH Y  R  N A  L O T  

ponadto: Lewis Słone: Jean Herscliolt, Karen Morłey. — Obraz ten przewyższa 
wszyitkie podobne, natężeniem okropności i koszmaru. — Wymyślne tortury, walka o miecz 

grobowca Dzingis Chana. — Ponadto w programie dodatki dźwiękowe i tygodnik Foxa. 
Początek seansów o g. 5, 7 i 9.10 w niedzielę i święta o g. 3 popoł. — i.eny miejsc zniżone

świadczenia. Dokum enty te za. odpowiednią 
opłatą by ły  dostarczane osobom  pragnącym 
sprzedać lub kupić jakiś obszar ziemski. W  o- 
szustwie Białowiejskiemu pomagali pracownicy 
rejenta Baranieckiego, W ojnicz i Sikulowski, 
którzy rozporządzali całą bandą naganiaczy- 
pośredników. Bialowiejski, W ojnicz i Sikulow­
ski zostali aresztowani.

25-LECIE KOŚCIOŁA W  PAN EW KI KU-
W dniu 23-go b. m. odbędą się w Panewniku 
w ,pow. pszczyńskim uroczystości 23-lecia kon­
sekracji kościoła i klasztoru 0 0 . Franciszka­
nów. Do Panewnika. ściągają corocznie tłumy 
pielgrzym ów z Polski, Czechosłow acji i Nie­
miec. by u stóp św. Franciszka z Asyżu zna­
leźć pociechę w swoich troskach codziennych. 
W bieżącym roku z okazji jubileuszu spodzie­
wany jest przyjazd tysięcy  pątników ze wszyst­
kich stron Polski.

ZM ARŁ W  SAMOLOCIE. Mieszkaniec. Mn- 
lodeczna, St. Chodorowski, który uległ cięż­
kiemu w ypadkow i podezas w yw rócenia się d o ­
rożki, zmarł w czasie przewożenia go sam olo­
tem do szpitala.

ZASŁABŁ NA MOTOCYKLU SKUTKIEM 
UDARU SŁONECZNEGO. Na szosie za Brali­
nem pow. K ępno w ydarzył się tragiczny w y ­
padek. którego ofiarą padl R. Hacia. członek 
zarządu Kępińskich Młynów Parowych. P od­
czas jazdy m otocyklem , skutkiem udaru sło ­
necznego, upadł 7. m otocyklem  na ziemię, do­
znając wstrząśnienia mózgu z wewnętrznym 
krwotokiem . Przewieziono co  natychmiast do 
szpitala, mlzie jednak zmarł następnej nocy .

O R TO D O K S» ZABIŁ SYNA. W  Zamościu 
rozpocznie się w krótce rozprawa przeciw  Un- 
gjerowi. któremu akt oskarżenia zarzuca zabój 
stwo syna Szachy. Miał on mianowicie rozm yśl­
nie napalić zbyt m ocno w  piecu i po odurzeniu 
syna. miał go udusić przy pom ocy drugiego sy ­
na, Ar on a.

N APAD CYG AN Ó W  NA W IE Ś.- Do wsi
Sumielowo na W ileńszczyźnie wdarła się na­
gle banda uzbrojonych cyganów , rozpoczyna­
jąc rabunek. W łościanie daremnie usiłowali 
stawić opór. Cyganie dotkliw ie pobili kilku 
włościan i pod groźbą strzelb zbiegli z łupem. 
Zawiadomiona policja  w szczęła pościg  za ban­
dą. Otoczono ją  w krótce w pobliskim losie. 
Skradziony inwentarz zw rócon o poszkodow a­
nym.

cja-mi objechała w szystkie m ałopolskie uzdrowi­
ska, aby znaleźć najlepsze miejsce dla dzieci 
i ostatecznie w ybrała Rymanów, bo tu ..naj­
czyście j" i „b o  tu niema żydów ".

Już to sam o pozwala przym knąć oko na 
niektóre niedomagania, do których należy brak 
oświetlenia elektrycznego w niektórych willach 
i brak zakładow ych pensjonatów. Pensjonaty 
■są, ale prywatne, zresztą bardzo dobre. Prze­
ważnie jednak goście przybyw ający tu. zajm ują 
ty lk o  pokoje , a wiktują. się w restauracji za­
kładow ej, łub sami prowadzą kuchnię. Niemniej 
jeszcze kilka pensjonatów  by łob y  pożądanych.

Kaplica jest duża i ładna. TY czytelni jest 
trochę m ało pism ilustrowanych, natomiast 
„G łos Narodu" znajduje się na poczesnem miej­
scu. Nic dziwnego zresztą: w  kałolickiem  uz­
drowisku katolickie pismo.

A przedewszystkiem, niema żydów . Kto 
więc pragnie na w akacjach odpocząć od w ido­
ku naszych najserdeczniejszych, może tu śmia­
ło przyjechać. B.

PIE R W SZY  M IĘDZYNARODOW Y KONGRES 
LEK AR SK I W  ZSSR.

Pierwszym m iędzynarodowym  kongresem 
lekarskim w ZSSR. będzie m iędzynarodowy 
kongres antyreum atyczny, który odbyw ać się 
będzie w M oskwie w maju- 1934 r. Organiza­
cy jn y  kom itet kongresu opracow ał już pro­
gram, plan przyjęcia zagranicznych delegatów  
i plan w ycieczek naukowych. K ongres zajm o­
wać się będzie trzema problemami: reumatyzm 
a serce, balneologiczne metody leczenia reu­
matyzmu i reumatyzm wśród robotników  trans 
portow ych, górników  i m etalow ców. Uczestni­
cy kongresu zwiedzą przy tej sposobności 
uzdrowiska na Kaukazie, Krymie i w Odessie, 
gdzie znajdują się słynne limany, w ody i b ło­
ta, m ające w artość leczniczą, ja k o  środki prze­
ciwko reumatyzmowi. TY ramach kongresu 
urządzona będzie w Moskwie wystawa po­
święcona leczeniu reumatyzmu. -

B E S K * * * . -
o t h e

Trąba powietrzna nad Samborem,
TY niedziele, przeszła nad Samborem trą­

ba powietrzna, połączona z gwaltownem ober­
waniem chmury. Na szosie Sambor —  Stary 
Sambor powalone zostały słupy telegraficzne 
i poprzerywane druty, TY samem mieście woda 
przy ul. M ickiewicza wystąpiła na wys. PO— 80 
cm., tak. że komi.sar.jat policji i kościół zostały 
zupełnie odcięte. Najdotkliwsze szkody w yrzą­
dziła trąba na przedmieściu, gdzie drogą zosta­
ła zawalona powyrywanem i z korzeniami przy­
drożnemu drzewami-

Udaremnione świętokradztwo.
Do kościoła, paraf jakiego w Rybarzn wicach 

w  pow. Biała wkradł się złodziej, k tóry  prze­
łamał krucyfiks i rozbił nim skarbonkę, przy­
mocowana, do mnru. Następnie udał się do za- 
krystji, gdzie zrabował dwa srebrne kielichy. 
TY tym momencie wszedł do zakrystii ks. St. 
Kędzior, k tóry  usiłował przytrzym ać włamy­
wacza. Ten jednak zdołał uciec. Później dopie­
ro został u jęty  przez policję. Jest to zaw odow y 
złodziej kościelny z Ostrej, Ludwik Szuścik.

Aresztowanie referenta Okr. Urzędu 
Ziemskiego w Warszawie.

W ładze w W arszawie w szczęli’ dochodze­
nia- w sprawie defraudacji, popełnionej w okrę 
gowym  urzędzie ziemskim. N adużyć dopuścił 
się referent, Bialowiejski, k tóry  fałszow ał za-

Rymanów — bez żydów.
Z Rym anow a piszą nam: —  Jestem w na,j- 

■milszem miejscu ką.pielowem Polski, Najmil- 
szem —  z kilku pow odów , z których  pewne, są 
przyrodzone. Należy tu przedewszystkiem ślicz 
na okolica  podkarpacka, niezbyt w ysoko i nie­
zbyt nisko położona, ok oło  350 m. nad pozio­
mem morza. Dolina rymanowska otoczona jest 
górami, na których rosną- wspaniałe lasy szpil­
kow e, okalające ze wszystkich stron zdroje ry ­
manowskie. a schodzące aż na dół. po  same 
deptaki, zdroje i .kąpiele. Takich wspaniałych 
lasów i tak nadzwyczajnie dobrego powietrza 
trzeba daleko .szukać.

Do tych  warunków przyrodzonych należą 
oczyw iście w pierwszym rzędzie rym anowskie 
zdroje: Tytus, Klaudja i Celestyna; są to szcza­
w y  alkaliczno-słone, zawierające .iocl i brom, 
doskonale działające na wszelkie skrofuły, nie­
żyty  dróg oddechowych', reum a/yzm y. ishias, 
choroby kobiece, ,*erca i systemu nerw ow ego.

Kąpiele mineralno, mieszczące się w dużym 
piętrowym gmachu, zawierają naturalny bez-- 
wodnik w ęglow y. Są tu też kąpiele borow ino­
we, urządzenie do kąpieli słonecznych z gimna­
styką, masażami i t, d.

Pozatem ludzie zrobili tu sw oje: Przede­
wszystkiem podkreślić trzeba to, ozem R ym a­
nów  różni Me od innych uzdrowisk p e n d e n t ó w  do spadku, niejakiego
polskich: niema tu zydow . G dy w s ą s i e d n i m ^

Z c«ełe$a śmtimta.
Nienotowane dotychczas w Szwecji 

upały!
Szw ecję nawiedziła fala n iezw ykłych  upa­

łów. W  Upsali termometr w skazyw ał w niedzie­
lę 37 st. C. Jest to temperatura nie notowana 
dotychczas w Szwecji. TY Sztokholmie tem pe­
ratura w ynosiła około 36 st. O. Jest to naj­
w yższa temperatura- od 1811 r. Upały .spowodo­
w ały zwłaszcza w północnych częściach kraju 
pożary' lasów. Ludność pracuje dniami i nocami 
nad ich ugaszeniem. TY akcji gaszenia pożarów 
biorą udział liczne oddziały w ojska. Straty są 
olbrzymie. Pożar w ybuchł m. in. k o ło  Sztok­
holmu w pobliżu prochowni twierdzy Mawholm. 
Prochownia była poważnie zagrożona, dało się 
jednak na szczęście pożar zlokalizow ać. Dono 
szą również o wielu w ypadkach porażenia sło­
necznego.

B. dyrektor policji pośmiewiskiem 
hitlerowców.

Przez Piłę przeprowadzono byłego tamtej 
szego dyrektora policji, socjaldem okratę Tbie- 
manna, aresztowanego ostatnio we TVroclawju 
Thiemamna, który  niósł na plecach i piersiach 
plakaty z piętnującemł go  napisami oraz na 
wielkim drągu małą flagę republikańską, prowa 
dził silny oddział szturm owców, poprzedzony 
policją. Thiemamn by ł zupełnie zgnębiony i  w y­
czerpany. tak, że prowadziło g o  pod rękę 
dwóch szturm owców. Pochód ten w yw oła ł 
wśród tłumów publiczności zgrom adzonej na u- 
licach' wielką sensację, a m łodzież hitłerowiska 
witała pochód okrzykam i „p fu i" . skierowanemi 
pod adresem b. dyrektora policji.

Miljonowy spadek amerykański.
Po kilku latach żmudnej procedury w no­

wojorskim  sądzie spadkowym  zakończył się 
wreszcie spór o spadek po pannie A1H W endell, 
w ynoszący ok o ło  40 m iljonów dolarów . W
chwil! śmierci p. TYendell, m ajątek je j szacowa­
ny był na 100 m iljonów , ale od tego czasu 
w artość jego  na skutek depresji i obniżki war­
tości giełdowych' oraz nieruchom ości spadła o 
60 proc. Po spadek zgłosiła się niepraw dopo­
dobna w prost liczba domniemanych spadkobier­
ców-. Sąd.P0 kilku badaniach uznał wreszcie pra 
wa dziewięciu spadkobierców , dalekich krew ­
nych zmarłej, i polecił zarządcy masy spadko­
wej rozdzielić m iędzy niob sumę 2 m iljonów  do 
larów. Resztę t. j. 38 m iljonów sąd postanowił 
w ydać instytucjom  dobroczynnym  i religijnym, 
wymienionym w testamencie Liii TYendell. Je-

,<9 0.FABRYK* PIEHSHtCO W  
IC R AKCfW

« A W K O W f K A t i 2J

; Patricka Morrisa.
J M  Rj-nwnowieJ k H„llUm en l4«. M

dla starcza,konnych „niem a miejsca, w willach

sędzia kazał aresztować ja-
przedstawił

. . .  -a ! i , ■ i.łwł sadow i papiery rzekomo w ykazujące, że
zakładow ych '- Nie w  d ć tu garbatych nosow , - ■ ^  svnem Johna W endella, brata
pejsów, jarmulek. chałatów, me --h szy się zar- J 
gonu. Na skutek tego w szystkiego jest oczy­
wiście mniej kuracjuszy, znacznie mniej, ak 
jest. czysto, jest miło i oddycha się czystem, 
niezażydzomem powietrzem. Już to samo w y­
starczy, aby zachęcie do przyjazdu —  oczyw iś­
cie aryjczyków . oczyw iście chrześcijan. Jedna 
ze znajom ych pań mówiła mi, że przed waka,-

171 li. po którym ta ostatnia całą fortunę oddzie- 
d Liczyła.

shrzgdio swgm listom, 
feorzgsfat z poczty lotnicze!!

KONGRES EUCHARYSTYCZNY W  AN- 
GERS. Z Angers, wie Francji, donoszą, że odbył 
się tam w  ub. niedzielę kongres eucharystycz­
ny, w którym wziął udział kardynał arcybiskup 
Paryża. Procesja ciągnęła się na przestrzeni 2 
i pół km. W zięto w niej udział ok. 100.000 wier- 
nych i 30 biskupów.

NIEPOW ODZENIE LINDBERGHA. Lind-.
bergh, który  wraz z żoną wy,startował w  nie­
dzielę z zamiarem dokonania lotu do Europy 
przez Grenlandję i Isla-ndję, zmuszony był z po ­
wodu m gły  lądow ać k oło  Rockland. Lądowanie 
odbyło  się bez przeszkód. >

W  LODZI GUMOWEJ PRZEZ KANAŁ’ LA' 
MANCHE. Dwóch angielskich sportow ców  
Hampton i W right, przepłynęło kanał La Man­
che w małej łodzi gum ow ej, w  czasie 7 godzin. 
Obaj sportow cy zamierzają udać się w tej ło ­
dzi w  podróż d ook oła  świata, trzym ając się 
brzegów  lądu.

PIESZO Z POLSKI DO P A R Y Ż A  PRZE­
SZEDŁ 12-LETNI CHŁOPIEC. Na wielkich 
bulwarach paryskich zatrzym any został 12-letni 
Chi! Blajweis, k tóry  pieszo przybył z Polski 
do  Paryża —  jak twierdzi —  w poszukiwaniu 
pracy. Blajweis podał się za skauta, a na py­
tanie, dlaczego doszedł aż d o  Paryża, nie za ­
trzym ując się w  Berlinie, odpowiedział, że nie 
m ógł liczyć na żadną pom oc tam, gdyż jest' 
żydem. M łodocianego podróżnika oddano pod 
opiekę instytucji publicznej.

W  TU R YN G JI W Y K O L E IŁ  SIĘ POCIĄG 
POSPIESZNY, kursujący na linji Stuttgardt—  
Berlin. D otychczas w ydobyto  8 zabitych i 12 
ciężko rannych, oraz wiele lżej.

C YK LO N  NAD M EKSYKIEM . Niesłycha- 
nej gw ałtow ności cyk lon  nawiedził stan Ta- 
maułipas. Ofiarą cyklonu padło 15 zabitych. 
Liczne wsie u legły  zupełnemu zniszczeniu.
Setki osób pozosta ły  bez dachu nad głową.- 
W obec uszkodzenia torów  kolejow ych , na miej 
sce wysłano pom oc sanitarną i żyw ność samo­
lotami.

Język polski 
w międzynar. czasopiśmie.

W  ostatnich dniach odbył się w  Knoeka 
sur Mer M iędzynarodowy kongres szpitalni­
ctwa przy udziale przedstawicieli kilkudziesię­
ciu państw. Z ramienia Polski w  kongresie 
1 rali udział: naczelnik wydziału w  departa­
mencie służby zdrowia dr. W itold  Przywie- 
czerski. delegat Polskiego Tow arzystw a Szpi­
talnictwa, dr. Tadeusz Mogilnicki, inż. K oz­
łowski z W arszawy i ksiądz Rękas ze Lw ow a.

Jednocześnie odbyły  się obrady zarządu 
głów nego M iędzynarodowego Związku Szpital­
nictwa. Na wniosek członków  zarządu nacz. 
Przyw ieczerskiego i dra M egilnickiego posta­
nowiono zamieszczać w organie Związku arty­
kuły w języku polskim.

Organ M ięrzynarodowego Związku Szpital­
nictwa. w ychodzący w Studgardzie, ukazywał 
się dotychczas w językach : francuskim, an­
gielskim i niemieckim, w roku zeszłym zaś 
wprowadzono również język włoski i hiszpań­
ski.
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R u d a  w p &  d a ? 9 V 2 ż c x w
„P R ZE G L Ą D  POWSZECHNY*’ tom za li­

p iec— sierpień b. r. zawiera następującą treść: 
A . Tretiak: Cykl dram atyczny J. Galewor-
thyego, —  B. Bruckus: K olektyw izacja  rolni­
ctw a  w łościańskiego w  R osji Sow ieckiej, —• T. 
Sinko: K lasyczny laur Norwida, —  F. Rapf: 
Budow a materji, —  K. Górski: Ustrój korpo­
racy jny  w  Polsce średniowiecznej, —  R. W ie- 
rzejski: W ie lcy  chanowie a  chrześcijaństwo, — 
[W. W iliński: Jakófo DemJ, — K. Buczkowski 
O  zabytkach sgraffita w  Polsce, —  Przegląd 
piśm iennictwa: K aden Bandroweki, Goetel, Lu­
tosław ska, Stern, Schroeder, Marlicz, Boguszew 
eka, Berent, W yspiański, Russel, Dworak, Ma.ii 
teuffel i in., —- K s. E. K osi' ow icz: Hiszpański 
Kulturkam pf. —  N ow e orędzie o k on grega­
cjach . —  E ncyklika papieska i  orędzie episko­
patu. —  Zapow iedzi katolickiej reakcji. —  M. 
’J. Ziom ek: K ron ika gospodarcza, —  .T. Matya- 
mik: D w a jubileusze francuskie, —  W !. Lohn: 
P ielgrzym ka jubileuszow a dziennikarzy k ato­
lickich w  Rzym ie, —  M. Zawadzka: W sp ółcze­
sne kilim karstwo. —  Adm inistracja ..Przeglą­
du P ow szechnego1’ : K raków , ul. K opernika 26.

Taniej niż za cenę
BILETU II. K LASY
możemy podróżować

SAM O LO TAM I P. L. L. „ L O T "

W  okresie obecnym  teatry w 
j kiom przesilenia gospodarcze.? 
t chwile wręcz tragiczne; nielepiej powodzi się, 
kinematografom, które rzekom o czy też istot­
nie miały teatrom zabierać publiczność. Liczba 
kinem atografów  ostatnio z 771 zmniejszyła się 
do 757, t. j. o 1.8% . przyczcm  w w oj. central­
nych w zrosła o 2.5% fz 324 do 3321. w połud­
niowych o 1.1% (zc 174 do 176), natomiast w 
zachodnich zmalała o 16.3% (z 203 do 132) i 
wc wschodnich o 4.3% !z 70 do 67).

Liczba miejsc w kinach pomimo to wzrosła
0 3.6%  (z 348.000 do 257.800, w liczbach zao­
krąglonych). W  w oj. zachodnich skutkiem zna­
cznego zmniejszenia się kin i liczba miejsc ró­
wnież cokolw iek zmalała, z 65.000 do 63.000. 
t j. o 1 .7% , w-z odzie po-zatem liczba ta się 
zwiększyła, w w oj. centralnych o t.3%  Cze 
115,700 do 120.700), w woj. wschodnich o 5.0%
1 z 17.800 do 18.000) i w południow ych o 8.2% 
050.300 do 54.400). W ynikałoby *tnd zatem, żo 
utrzymują, się raczej kina większe, 'tymczasem 
małe, przeważnie na peryferjach miast dużych 
bit) w  m iasteczkach prowincjonalnych, mogące 
liczyć  na publiczność mniej zamożną, zapełnia­
jącą, w idow nię nie codziennie, leez głównie w  
dni świąteczne i przedświąteczne, utrzymują 
się trudniej. Przytem koszty  prowadzenia ta ­
kich przedsiębiorstw, administracja, wynajem  
film ów  i t. p. trudniejsze są, do pokrycia w ki­
nach małych, o malej również frekw encji.

W obec mniejszej liczby kin zm niejszyła się 
również i liczba dni w idow iskow ych ze 181.500 
do 176.800 (w  liczbach zaokrąglonych), t. j. o 
2 .8% . Spadek ten w szakże w  różnych dzielni­
cach jest nader nierównom ierny. W  w oj. cen­
tralnych w ynosi 0.6%  (z 81.000 do 80.500). we 
w schodnich —  11.8% (z 17.S00 do 16.700), w 
zachodnich o 7.0%  (z 48.300 do 41.900) i w  
południow ych liczba ta w zrosła o 0.0%  7. 84.400 
■lo 34.900). Duży spadek liczby  dni w idow i­
skow ych w  w oj. wschodnich tlom aczy się tern,
>0 w  dzielnicy tej przeważają kina małe, w y ­
świetlające obrazy nie codzień, lecz w  miarę 
napływu w idzów, ewentualnie w  dni napływu 
ludzi do miast (targi, jarmarki, odpusty i t. p.). 
Przeciętnie ilość dni w idow iskow ych  na jedno 
kino zmieniła się w  całej P olsce niewiele, w y ­
pada bowiem 234 dni, a poprzednio 235.

A b y  się zorjentować, jakie kina przeważnie 
utrzym ują się teraz na powierzchni, w ystarczy 
zw rócić uw agę na ilość m iejsc, przypadających 
przeciętnie na jedno kino. W  całej Polsce by ło  
dawniej 323 m iejsca w  jednem  kinie, obeenfe 
339 m iejsc, t. j. o  4.9%  w ięcej, w . w oj. cen­
tralnych odpow iednio 357 i 361 w e wsehod-

odnich 820 i 351 i \v pn- 
W szędzie zatem ilość 

miej.-c przypala jących  na jedno kino, wzrosła. 
Kina większo okazują się więc żywotniejsze, 
łatwiej są w sianie przezw yciężyć ciężkie wa­
runki kryzysowe.

Pomimo kryzysu ilość kinematografów, za­
leżnie od kraju, przeważnie się zwiększa. W r. 
1980 w 30 krajach liczono 50.175 kin, obecnie 
jest ich 51.779. t. j. () 9.2%  więcej. W Stanach 
Zjednoczonych liczba ta z 20.500 wzrosła do 
22.731. +. j. ,1 10.9%, w Anglji —  z 4.426 do 
5.044. t. j. o 13.9% . w .lapmiji —  1.120 do
1.485. t. j. o 82.6% . w Czeeho-lowaoji z 1.200
do 1.250, t. j. 0 4.2% . Natomiast w Knmunji 
liczba ta spadla z 357 do 279, t. j. o 21.8% , 
w Grecji z 224 do 185. 1. j. o 17.1%.

Rozm aiło jednakże są warunki ogólne dzia­
łalności kin w różnych krajach, bowiem gdy w 
Ffanach Zjednoczonych jedno kino przypada 
na 5.500 mieszkańców, lo  u nas —  jedno na
42.090, t. j. 7 % razy mniej. z . K.

wimiuiujiiiiin m«m,H

Nowe zarządzenia 
$ 4 & f s s o S e n i e g o .

mistrz Europy W ęgier Szekely przybyli razem
do mety. Sędziowie ostatecznie przyznali pier 
wszeńsitwo Bocheńskiemu. Na 200 mtr. stylem 
klasycznym panów Szrajbman II bije czeskie­
go rekordzistę.Abelesa i ustanawiając now y re­
kord Polski (3.00). W reszcie sukces odniosła 
sztafeta polska 3x50 mtr. stylem dowolnym , 
bijąc sztafetę z 3 asów zagranicznych.

Poza zawodami popisywali się mistrzowie 0- 
lim pijscy w  skokach: Amerykann Smith i E- 
gipcjanin Simaika. Ci fenomenalni skoczkow ie 
stanowią, klasę dla siebie, z którym i nikt nie 
moiżc na święcie konkurować. Podobnych ewo- 
Incyj i skoków  Polska jeszcze nie ogląidala.

Duża, atrakcją zawodów  był również .,bez- 
płatny dodatek11 w  formie hum orystycznego 
skeczu pływ ackiego dwóch' świetnych skocz­
ków. Smith i Simaika ■wystąpili; jeden jako nau 
czyeicl pływania, a drugi jak o niezdarny uczeń.

W  drugim dniu zawodów  osiągnięto również 
szereg wspaniałych w yników , a m. in. pobito 
dalsze 3 rekordy Polski. Bohaterami drugiego 
dnia byli Bocheński i Szrajbman. Bocheński po­
konał ponownie W ęgra Szekely’ego na 200 
111, stylem dow. panów, osiągając wspaniały 
czas 2:20,6 i bijąc rekord Polski o 4.2 sek. Na 
100 m. st. klasyez. Szrajbman II wprawdzie 
przegrał z Czechem Ahelesem, ale czas jogo 
(1:21.2) jest. mimo to nowym rekordem Polski. 
IV .sztafecie 3x100 st. zmień, sukces dalszy 
odniosła drużyna polska, zajmując pierwszo 
uiejsee i bijąc rekord Polski aż o 11 sek. 

(3:39.2).
Poza zawodami odbyły  sio cudowne ewolu­

cje i skoki Smitha i Siniaiki. Publiczności ze­
brało sio tym razem bardzo wiele.

Wielki sukces Heljasza w Anglji.
W  Londynie na mistrzostwach lekkoatlety­

cznych wielkiej Brytanji duży sukces odniósł 
jodyny reprezentant Polski Heljasz, zajmując 
1-szo m iejsce w  rzucie kulą i ustanawiając no­
wy rekord angielski tej konkurencji. W ynik He- 
Ijasza wynosi 51 stóp i 8%  cala (mnie; wię­
cej 15.70 111.). Dotychczasow y rekord należał do 
W ęgra Baramyrego, którego Heljasz pobił o 
prawie dwie stopy.

Na innem miejscu w  dzisiejszym numerze poda-

M ISTRZOSTW A PŁ Y W A C K IE  K R A K O W A
rozegrane w uh. sobotę i niedzielę cieszyły się 
tlużcni zainteresowaniem publiczności i zawod­
ników. W  punktacji ogólnej na pierwszem miej­
scu usadowiła .się Gracovia, przed Y . M. C. A . 
i Makkabi.

- AM ER YK AN K A - W ILLS MOODY I AU­
ST RALIJCZYK  CRAW FORD zostali mistrzami

K I N O T I A T R DOM K A T O L I C K I

HZ! DL. STiASZEWHIEiO f|.

jem y tresc znamiennej odezw y, iaka M ussolm n, . ■ , . ..... , ,  , .
; . , , /  . . 1 turnieju tenisowego w m m hłcdom e.w ydał do urzędników partji, zalecając im

umiarkowanie w  sposobie życia i uwzględnianie WŁOCHY BIJĄ W ĘGRY- W  d Osposobie żyei 
potrzeb społeczeństwa. Na ilustracji widzimy 

prcm jera w łoskiego przy pracy.

Po raz pierwszy w Krakowie!
Przepiękny lilm dźwiękowo-mu- 
zyezno-śpiew ny! — Treść obra­
za zaczerpnięta * za knlis tycia 

cyrkowego 1
sztukę teatralną pod iym sa- 
■ ym  tytnlem. W głównej r o li :

Podwójny program!
W izystkie sceny 
s t o ł e c z n e  grają
z kolosalnem po­
wodzeniem słynną

C A R M E N  B O N I
Weśń

N IE D O L E  E M IG R A N T A
Emocjonujący, aenzacyjny dramat na tle przetyć T T l I l l  T Y I i F l ł  

emigranta amerykańskiego. W głównej ro li: w ^ iłA . i  jł

wa wyświetleni* w dnio powzz. o godz. 5'SO i o 7'30 W niedzielę i święta takie o godzinie 3.30

fport.
Wielkie międzynarodowe zawody 

pływackie w Warszawie.
W  sobotę i w  niedzielę odbyły  się w W ar­

szawie na sitadjonie pływackim  Legji wielkie 
międzynarodowe zawody pływ ackie. Imprezy 
zakrojonej na tak w ielką skalę jeszcze W arsza-j 
wa nie oglądała, mimo to w idzów  przybyło za­
ledw ie około  1.500. Zaw ody przyniosły duży 
sukces polskim pływakom . Na 100 mtr. na 
wznak panów Karliczek zajął pierwsze miejsce 
(1:15.4). bijąc rekord Polski i spychając na dał- 
.sze m iejsce doskonałego Czecha Hcilinga. Na 
100 mtr. stylem dowolnym  Bocheński i w icc-

BOKSIE 10:6.
\Y Trjcście w międzypaństwowym meczu bok- 
sf r.-kiin W ioch y  pokonały W ęgry  w stosunku 
10 :6 .

W  ZAW ODACH  LEK K O A TLETYCZN YCH  
8 MIAST polskiego wybrzeża m orskiego, roze­
granych na stadjonio Polskiej R ady Sportowej 
w Gdańsku w ogólnej punktacji zw yciężył 
Gdańsk, zdobyw ając 142.5 pkt. i pułia.r p. min. 
Papce. Drugie miejsce zajął Starogard 87 pkt. 
■rzed Tczewem 81 pkt.

Od Administracji.
Prrjr zmianie adresu presiray 

P T .  Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad- 
esu.

Z teatru im. Słowackiego
(Gościnne w ystępy teatru lw ow skiego).

, porw ana narzeczona’1 —  wodewil ze śpiewa­
mi i tańcami w 3 aktach Henryka Zbierzchow- 

skiego.

W  ostatnicłi latach „K ró low a  Przedmieścia1’ 
utorow ała w odewilow i drogę na wielkie sceny. 
T ylko, o ile sztuka Konstantego Krumlowtskic- 
10 by ła  dla reżyserów  W arszawy, Lw ow a i Kra­

kow a eksperymentem, o tyle później ..K row o­
derskie Z uchy" St. Turskiego, a ostatnio „P or ­
wana narzeczona’1 Henryka Zbierzc-howskiego 
m ają cele ty lko regionalistyczne. I to jest naj­
ważniejszą racją, która usprawiedliwia wejście 
w odewilu na w ielkie sceny. Pow tóre publicz­
ność przyjęła życzliw ie lekką śpiewkę i taniec 
—  chodzi chętnie na w odewil do teatru i bawi 
się. Musi sio w ięc ten charakterystyczny dziś 
objaw  „asp iracy j’1 artystycznych i literackich 
respektow ać i przypuścić, że repertuar teatrów 
ludow ych na wielkich scenach jest —  przynaj­
mniej narazie —  na swojem  miejscu. Zwłasz­
c z a , 'ż e  okres w akacyjny sprzyja jedynie —  
i to ze zastrzeżeniami —  lekkiej muzie, a pow ­
tóre: jeśli to  ma b y ć  śpiewka, to niech w ser­
cu ma coś z krwi polskiej i niech tchnie atm o­
sferą jakiegoś zakątka ziemi naszej. Piękniej­

sze to przecież 1 bliższe nam, niż rewje mużyń- 
skich tańców  łub piosnek z Tahiti...

IV „Porw anej narzeczonej’1 II. Zbicrzchow- 
„k iego będą zatem miały w  pierwszym rzędzie 
urok te elem enty sztuki, które pokażą rysy re­
gionalizmu kresow ego miasta. Autor —  tak 
sarno zresztą jak Kramiowski i Turski —  sza­
kal ich na przedmieściu i ta.k samo znalazł je 
w ludziach, a raczej w typach ubiegłej już epo­
ki: 7, przed ćwierć wieku, bo czasy z lat przed­
wojennych należą już do historji. Ten koloryt 
o.Jzi z zaników i starych oficyn i podw órków  

Lwowa podpatrzył Zbierzchow ski trafnie, prze­
niósł na, scenę szczęśliwie, śp iew ka i taniec 
..b a itia iw '1 lw ow skich będzie więc dominanta 
wodewilu, ale jedynie tam, gdzie wnosi czar i 
u e lo ly jn ość  tak bardzo charakterystyczną dla 
przedmieścia lw iego grodu. Zresztą cala akcja 
(o ty lko kanwa dla tej najbardziej w artościo­
wej i ciekaw ej strony wodewilu. Bo i te nie­
wczesne kopyrezaki starego i bogatego miesz­
czucha do młodej Zośki i ten aktor i ten poc- 
,j;l —  to wypadki i ludzie dobrze na:n znani 
z innych miast Polski. A le zato ta katarynka 
podw órzowa, harmonia i śpiewka zamarstynow- 
ka i ten taniec:

'■ ł
„ ja k  ją złapę
■w sw oją  łapę.

cliycę ją. pod boki
i  jak świat szeroki 
stawiam różne kroki,

są bezpośrednie i charakterystyczno i muszą się 
podobać. Przy tem to niekiedy padające, śpie­
wne „ta  jo j!'\  „ta  co ? ! ’ —  a wreszcie senty­
ment duszy i temperament krwi nocnego apa­
sza z Za.mar.stynowa pozwalają porównać, a ra­
czej odróżnić ten typ  od typów  „K rólow ej 
Przedmieścia'1. Przy tem Zbierzchowski poka­
zał na małym 'c o  prawda) i zamkniętym od­
cinku Lwów ow ych czasów polski —  bez 
elementów obcych , a zatem i bez tarć narodo­
w ościow ych. Zapewne autorowi nie chodziło o 
kompletny i wierny obraz kresow ego miasta, a 
jedynie o regionalny wizerunek jego polskiego 
przedmieścia. Ten ścieśniony światek zamknął 
\v ładnych dekoracjach, pokazujących to starą, 
architekturę podwórka, to panoramą Lwowa w 
nocy, to znów cerkiew św . Jura. Na tle tej 
ostatniej dekoracji w ygłosił autor przez usta 
poety apostrofę do Lwowa. A owemu „epizo- 
dz.iścic.‘ ‘ , który na wymyślał recenzentom na wi­
downi. mogę odpow iedzieć słowami, jakie w  
krakowskiej garderobie. Ludwika Solskiego na­
pisał na. ścianie W ładysław  Rabski: „żaden
krytyk  nie sądzi tak bezwzględnie artystów', 
jak artyści k rytyków ".

T W szyscy  artyści grali z temperamentem 1 
' werwą. Pani Z ofja  W ierzejska okazała się jesz­

cze raz kapitalną w  roli charakterystycznej ja ­
ko dozorcow a W ojciechow a. Stworzyła ona typ  
kom iczny. Dużo rozmachu brutalnego i realizmu 
było w  grze p. Jana Guttnera, który grał rzeź- 
nika Smolenia. Z  galerji „batiarów ” najwięcej 
życia i ujm ującego prawdą sentymentu miał p. 
Lucjan Krzemieński w  roli Jóźka —  bohatera 
sztuki. Narzeczoną jego. Zośką, była pani Ewa 
Bunacka, zabawna w  ruchach, "wzruszająca w 
momentach lirycznych. T ej parze dzielnie so* 
kundowali pp. Dorwski (Felek), W ięckow ski 
Miśko) i Przyslawski (Jędrek).

Grupę aktorów  tworzyli: pp. Czesław Strze- 
• r ki jako pełen spokoju i w ieloletniego do­

świadczenia reżyser, Jerzy Kordowski (zabaw- 
ny w III. akcie „d ok tór ’1), Jan Kreczm ar (a« 
manii). Tgnacy Berski (kapitalny aktor w  H aik- 
cic), Ż. Zyczkow ska (Heroina) i L. Żurowski 
(tragik). Poetą nastrojowym  był p. Tadeusz
Białoszczyński.

Publiczność, która po brzegi w ypełniła w j. 
iownią, bawiła 8ię doskonale, obdarzając aktg- 
rćvv oklaskami przy otwartej scenie.

ANTONI WAŚKOWSKI.
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POGODA U STALA JSIĘ. W czorajszy dzień 
upłynął pod tchniemiein rozpalonego słońca. 
Nieboskłon, z ran a upstrzony obłokami, w yczy­
ścił sio popołudniu, prezentując niepokalaną 
błękitną barwę. W kraozamy w słoneczne lato...

ODZNACZENIE PAPIESKIE. W  uznaniu 
zasług, jakie położyła  p. Janina Kostnuecka, 
małżonka prezesa Po], Akade.mji Umiejętności, 
w akcji charytatywnej w Krakowie? Ojciec 
św. nadal jej dekorację ..Pro Keclesia et I’ on- 
tificc". Jak powszoclinie wiadom o p. Kosta- 
Jiccka, jest od przeszło 10 lat przewodniczącą 
kom itetów  parafjalnyeli; przytem umiała 
w  cłiwilacli szczególnie ciężkich zorganizować 
wspólną akcję katolickich zrzeszeń ili>brocz\ n- 
nvch, które z taki) sprawnością i poświęceniem 
od łat, n także zimy przeszłej, zapewniają ty ­
siącom biednych pom oc, dostarczając najko­
nieczniejszych środków do życia. Odznaczenie., 
toż. to Ojca św - tak powszechnie cenionych 
zasług prezesowej K ostaueckicj odbije, się. ra­
domiem echem uznania, w calem nnszem spo­
łeczeństwie.

K RAK Ó W  DLA OCIEMNIAŁYCH IN W ALI­
DÓW . Prczyd.iuni Miasta zwraca się z apelem 
do mieszknńcór; miasta, bv ociemniałym inwa­
lidom wojennym okazywano wszędzie życzliwą 
pom oc i ułatwienia jako tym, którzy ojczyźnie 
oddali największy skarb po życiu t. j. wzrok. 
Ociemniali inwalidzi wojenni noszą jako legi­
tym ację w klapie surduta, owalną blachę z Or­
łem Polskim i napisem ..Ociemniały inwalida, 
w ojenny".

STUDENCI JUGOSŁOWIAŃSCY W K R A ­
KOW IE. W ul), .niedzielę przybyła d o  Krakowa 
wycieczka, studentów t o  haików jiigrolowiuń- 
r-ikieh z Lubiany, z profesorem Marij Ozami na 
czele. Gości powitał na dworcu akademicki od ­
dział Tow arzystw a Slowiań-kiego. Po zwiedze­
niu Krakowa, m szyli wczoraj studenci ju gosło­
w iańscy w dalszą drogę po Polsce; trasa wie­
dzie do Wiir.sza-wy. Gdyni. Poznania i Katowic.

OPIEKA POZASZKOLNA. Unia 2 lipca br. 
odbyła sio zbiórka liliczina na. cele Sekcji Opie­
ki Pozaszkolnej Kat. Ingi Ok.r. Zebrano ogó ­
łem przy "O stolikach kw otę 640 zł. 49 groszy. 
Uzyskane pieniądze dopom ogą wydatnie do pro 
wadzenia uruchomianych w połow ie czerwca 
pólkolonji, które żywią i opiekują się zgórą 20() 
dziećmi. Składamy najgorętsze 'podziękowanie 
tak szlachetnym ofiarodawcom , jak i tym. k tó ­
rzy ofiarną pracą i poświeceniem przyczynili 
się do tak dodatniego rezultatu zbiórki. Sto­
krotne Bóg zapiać imieniem najbiedniejszej 
dzia twy przedmieśe.

O BRADY SĄDU KONKURSOWEGO NAD 
PROJEKTAM I GMACHU MUZEUM NARODO­
W EGO rozpoczną się dzisiaj o godzinie 10-tcj 
przedpołudniem pod przewodnictwem prezyden­
ta m. dr. Mieczysława Kaplic,kiego. Skład sądu 
podaliśm y poprzednio. Na konkurs nadesłano 
23 prace. —  Na porządku dziennym dzisiejsze­
go posiedzenia jest, przyjęcie. regulaminu sądu, 
opartego na zasadniczych postanowieniach re­
gulaminu Stowarzyszenia Wrliitektów R. 1’ ., 

poczern nastąpi właściwa praca sądu: wynikiem 
tejże będzie przyznanie nagród, co prawdopodo­
bnie nastąpi na jutrzejsz.cm posiedzeniu (j, we 
środę. Po przyznaniu nagród przystąpi Magi­
strat. do urządzenia wystawy nadesłanych prac.

ŚMIERĆ W  DRODZE DO PRACY. Józef 
Seiclel, idąc w czoraj do pracy oh Prądnicką, 
zmarł na ulicy. Scidcl byl tokarzem i liczy} j 
lat r,0. I  i

W Y N IK  MECZU KRĘGIELNIANEGO, t o -  j 
zegra.nego w ub. niedzielę m iędzy T\. S. Pod- j 
góry.o a Miej. Stfnżą Pożarną, brzmi: 192:2).)' 
punktów na korzyść Straży Pożarnej.

K R W A W E  CHRZCINY odbyły  się w ub. 
niedzielę w Borku Falęckim. P ogotow ie ratun­
kow e zaopatrzyło w nocy z niedzieli na po­
niedziałek dwu uczestników chrzcin, a to: Ja­
na Wożniaka, cioś-lę. lat 40 (rany cięte głow y, 
oraz kłute —  uda i pachwin), dalej W. Sta­
nisławskiego z Łagiewnik, robotnika, lat 37 
(rany kłute łopatk i'. Obu w stanic ciężkim, 
przewieziono na oddział chirurgiczny szpitala 
sw. Łazarza.

ZŁODZIEJSKI BR ATAN EK . 17-letni Fran-j 
ciszek PI ich ta ukradł z końcem ub. miesiąc 
swemu wujkowi 300 złotych i uciekł. W  ub.

Walka z trzaskami tramwajowemi
MUSI PRZYNIEŚĆ CAŁKO W ITE USUNIĘCIE PRZESZKÓD W  AUDYCJI RACJOW H J.

Przed kilkom a dniami, jak już donosiliśmy, 
urządziła Rozgłośnia krakowska, w porozum ie­
niu z Dyrekcją. Tram wajów Krakowskich noc 
prób i badań nad przyczyną trzasków tram­
w ajow ych. Puszczono w ruch dwa w ozy tram­
w ajowe. w yłączono prąd elektryczny z sieci 
tramwajowej i t. d.

Obecnie uzyskaliśmy od kierownika tech­
nicznego Polskiego liadja w Krakowie, p. inź. 
K isielnickicgo garść dalszych wyjaśnień w 
związku z dokonaiiemi próbami.

Otóż na podstawie przeprowadzonych do­
świadczeń stwierdzono, że: 11 jazda tramwa­
jów  w yw ołuje rzeczywiście w odbiorze radio­
wym poważne przeszkody, 'przypuszczano 
zrazu, że prąd elektryczny, przepływający 
przez sieć, ji-st przyczyną Ir/.aokówY 2) wóz 
tramwajowy, jadący nawet w najodleglejszej 
dzielnicy fnp. w Podgórzu'!, wytwarza prze­
szkody, damce się odczuć w calem mieście,
3) trzaski są najsilniejsze wtedy, gdy  w tram­
wajach świecą się lampy.

W icn sposób ogólnie stwierdzono przy­
czyny przeszkód radjowych w związku z kur­
sowaniem tram wajów. IV najbliższym -tygodniu 
dokonane będą. badaniu siły trzasków i kiero­
wnictwo techniczne Rozgłośni zwraca sie z g o ­

rącą prośbą do radjoslucliaczy. by zechcieli 
podać do Radiostacji swe spostrzeżenia, dok o­
nane w czasie przeprowadzania eksperymen­
tów. Dokładno w skazówki dla radjorduehaezy 
zostaną, niebawem podano przez mikrofon.

—  \Y ten sposób uporaliśmy się z przy­
czyną i istotą przeszkód tram wajowych —  
mówi nam inż. Kisielniokh —  Zostaje główna 
kwestia —  usunięcie trzasków.

Jak wynika z opowiadania naszego ro­
zm ówcy. zapobieżenie tego rodzaju przeszko­
dom połączone jest ze z/mcznemi kosztami i 
trudnościami technicznemu Potrzebaby było 
kilkanaście tysięcy złotych na dokonanie odpo­
wiedni) h ulepszeń. By uniknąć powyższych 
kosztów , inż. K isidnicki dokonuje prób w ła­
snym wynalazkiem, który -zmniejszyłby w yda­
tek do kwoty kilkuset złotych. Próby te są 
na najlepszej drodze i o ile wyniki okażą się 
realne, praca nad usunięciem trzasków zosta­
nie natychmiast podjęta.

—  Miejmy nadzieję —  kończy swe w yw o­
dy inż. K isidnick i. —  że K raków pozbędzie, 
się w najkrótszym czasie przykrych trzasków, 
które niezwykle ujemnie w pływ ały na odbiór 
audycji. K. N.

0 rozbudowę krakowskiego węzła kolejowego,
Z fachowych sfer ureliilckfouieznych otrzy -’ ulepszenia i udogodnienia staną .się ccwne.

‘ I niwo loteryjnej.
Dowiadujem y się. że n id y lk o  V-ta klasą, 

obecnej Loterji. alo również termin rozegrania 
następnej 28-ej Loterji został wydatnie skróco­
ny. Graczom śpieszy się do wygranej —  dąże­
niom ich czyjii zadość D yrekcja Loterji.

* % *
Jak nas informują już w nadchodzącym  ty-* 

goi'blin zostaną, opublikowane szczególe  now e­
go zreforiuowadpgo planu gry  28-ej Loterji. 
\\ chwili obecnej wykańczany jest druk nowe­
go planu, którego opracowanie trwało od no­
w ego roku do końca maja r. b.

* * *
M obce głosów , które odzyw ały się ze stro­

ny graczy, iż dziwuem wydaje im się premjowa- 
Jiie lo ó w .  które już raz w ygrały. Generalna 
Dyrekcja Loterji Państwowej postanowiła 
znieść śys.?oni w prowadzony w 26-ej i w 27-ej 
Loterji. Losy powtórnie w ygryw ające nj0
dą prem jowanc z w yjątkiem  główniej wygra­
nej ostatniej klasy. Pozostaw iony natomiast zo­
stał syisćem wprow adzony w 27-ej Loterji w y ­
pranych pocieszenia dla losów , które w ciągnie­
niu przegrały.

„M aski Dr. Fu Manchu“  (Boris 

W esoły karawaniarz (Ylasta Bu*

mnjeniy następujące, uwagi: W roku 1911, ów- 
czesna Dyrekcji Kolei rozpisała konkurs arelii-

Prograni samej rozbudow y streszcza się: w 
znacznem rozszerzaniu {wydłużeniu! peronów

tektoniczny celem uzyskania nowej zewnętrz- osobow ych, —  wyclatnem zwiększeniu przepły­
nę j szaty nowego dw orca osobow ego w Kra- w owycli, usunięciu starych budynków w głębi 
t  o wie. -tacji leżących, rozbudowie parowozowni j bn-

Mial to być zupełnie now oczesny budynek, 
położony daleko w ulicy Pawiej, z dojazdem 
jak dotychczas, leez z wyjazdem przez ul. Kur­

dowie now ego tunelu osobow ego. Koniecznem 
jest nadto usprawnienie ruchu poczty, a co naj­
ważniejsze urządzenie blokowania automat, kto

uiki względnie przez ul. Ogrodową. Już sn m o're  w yklucza możliwość katastrof kolejow ych  
t.o, piekne urbanistyczno, założenie w skazuje,1 raz na zawsze, katastrof pow odow anych niedo- 
iż dworzec osobow y pom yślany lwi szeroko, z patrzeniem urzędnika, ozy służby ruchu, 
pewnym nawet rozmachem. j K to uważnie obserwuje ruch osobow y na

Lata w ojny i sprawy pilniejsze odsunęły tę Dworcu krakowskim , jeg o  niedogodności, a TU i

kwest ję na pl;ici dalszy. w okre-ie świąt czy  w akacyjnych w yjazdów

i
czy usprawnienia ruclnt kolejow ego, zajął się 
też sprawa, rozbudow y wezla krakowskiego.

Obecny Prezes Pyr. K rakowskiej, który oka. stan wprost katastrofalny i uciążliwy tak dla 
żuje tak żywe i dobrze przemyślano posunięcia 1 P. T. publiczności jak i slitólby kole jow ej, mu- 

ifo tak techniczne, jak i dotyczące rozwoju siał zdawać sobie sprawę iż jest to  rzecz do j­
rzała i gwałtownie dom agająca się uzdrowienia. 

Podnieść należy zapobiegliw ość obecnego 
Do szeregu forów  przez stację krakow ską prezyJjum dyrekcji, iż sprawę tę poruszyło z 

biegnących dotychczas, dopływ a now y a to i właściwą, energią i zapałem. XV biurach opraco- 
kolei Kraków —  Miechów. Kolej ta. będąca od wano plany, robi się obliczenia, um ow y z w y ­
roku w budowie rozwiązuje znakomicie sprawę konawcami etc. tak. iż istniała, uzasadniona 
połączenia dużej połaci urodzajnej krainy z Kra nadzieja, iż zgodnie z programem D yrekcji P. 
kowem. Usprawni sprzedaż płodów rolniczych, | K. P. wkońeu grudnia b. r. m iały być ważniej- 
wzmnże sposobność czynienia w Krakowie za- jszc  prace wykonane. Jak się. jednak dowiadujo-

W AN D A ;
Karloffl.

APOLLO:
rjan).

SZTL-KA: Człowiek, który ukradł serce. 
UCIECHA: Nocne sądy (Anita Page). 
PROMIEŃ: ..K aw iarenka",* w roli głów nej 

Maurice Checalier i „G asnące płom ienie", w 
roli głów nej Clive Brook i Claudette Colbert. 

AT LA N T IC : Błękitny Dunaj (Brygida Helmj 
A D R JA : ..Blond \ enus’1 (Marlena Dietrich!.
SŁOŃCE: W ołga, W ołga (reaJ. W. Turzań­

skiego).
B A G A T E L A : Tancerka (Bebe Daniels) i Re- 

wja Krakowa.
KINO DOMU ŻOŁN IERZA: Od 10 do 13

b. m. film p. t. „G olgota  samotnej dziew czy­
ny ’': w rolach głów nych : Blanka Sweet i
William Russel.

- o o -

kupów d.bi producentów, prócz tego skróci dro­
gę do stolicy o 2 godziny. Jest też niemało w 
obecnym czasie różnorodnych ..w yścigów '1.

Stacja krakow ska staje się. sil:; faktów  
węzłem —  godzi się zatem pom yśleć o jego roz­
wiązaniu i nowoczesnem  urządzeniu.

Ta myśl przyświecała, sądzę, dyrekcji kole i 
gdy  sprawę rozbudowy węzła krnk. podejm o­
wała i z tego powodu sprawa ta staje się nie­
słychanie -żywotną, i aktualną. Oczywiście nie­
ma m ow y o nowym budynku, pozostanie on ja.

my. sprawa zaczyna utykać i to w, sferach sto­
łecznych —  mimo iż sfinansowanie robót za- 
pewninno zapomnrą t. zw. systemu finansowa­
nia prac przez w ykonaw ców , którym  za w yk o­
nane roboty  w ydaje się bony skarbowe opro­
centowane na. 7 proc. płatne po łaitach 3— 5.

Sprawa, mimo to ulega zwłoce. Sfery gospo­
darcze miasta, podnoszą też ze swej strony apel 
do czynników  decydujących, by  sprawę tej roz­
budow y węzła krakow skiego nie odraczały, 
lecz traktow ały ja k o  niesłychanie ważną, i ży-

kim jest obecnie, lecz nawet w nim poczynione roiną dla Krakowa. Fr. M.

Od soboty, 1 bml w kinoteatrze P  O  L  L  © u

Dziwna opieszałość władz warszawskich.
W  kolach profesorów  Uniw. Jag. panuje 

uzasadnione zdziwienie, że dotychczas nie w y­
płacono im n a lcży tośd  z tytułu taks egzamina­
cyjnych. Przed wprowadzeniem now ej ustawy 
o  szkołach akademickich należytośei za egza­
miny (taksy) otrzym ywali profesc-rowio bezpo­
średnio po zakończeniu roku akadem ickiego. 
Obecnie zaś w ykazy  rachunkowe idą do Mini­
sterstwa M . R. i O. P., ministerstwo zaś roz­
dziela je  ryczałtow o pom iędzy profesorów. —. 
Opóźnienie w ypłaty , które pow stało z winy Mi­
nisterstwa jest objaw em  nader niepożądanym, 
albowiem dla wielu profesorów  pieniądze te b y ­
ły  jedynym  środkiem, umożliwiającym  im w y­
jazd na wakacje. Obecnie mamy jmrż 11 lipca, 
a więc, w akacje w pełni, g d y  tymczasem profe­
sorowie czekają nadal, jak dotąd bezskutccama 
na wypłatę. .Tak słychać odnośne w ykazy z m i­
nisterstwa mają nadejść dopiero po 15-tym 
lipca.

Jlunior! ffłowcip ! Ńmicrah ! S a t y r a  ! W esołość! — Najświetniejszy film sezonu pro- 
, , .. 1931 I 1/ •  przepiękna, ircywesoła komedia, o cudów-

* £ 3  n  W e s o ł y  K a r a w a n i a r z  - ; 3 S S : £ S l r Ą
Jedyny najznakomitszy ko- ’S / 1 j b c <4-51 w najświeższej, i nie"
mik ekranu/król humoru W ■.<£«. JC4M S wątpliwie najlepszej dotych '
czasowej kreacji, która jest afirmacją je2o żywiołowego talentu o znakomitej skali. Zduraie' 
wająea pomysłowość. Fenomenalne kawały. Niepowstrzymane salwy śmiechu. Czarująca atmo­

sfera beztroski i radości wprowadzi widza w przemiły nastrój, 
su f i MU

i Mdcli. 2 ubranka dziecinne i inne drobne przed-- 
j mioty ogólnej wartości 100  zloU ch.

ZNÓW k r a d z i e ż  NA DWORCU. J. Nfi-
ben/.alil, kupiec (ul. Jasna, 10) zglosii. że ( ne- 
gda-j skradł mu na dworcu osobow ym  nieznany 
dotycbcza* sprawca z tylnej kie^/.eni spodni 

f ' ,'an'j  portfel z kwotą. 10O złotych, paszport auDrjacki 
s ią ca ,; ą imny pieniężno na ogólną sumę 1370 7. 1 .

NIEPRZYJEM NY SEN. p . Książek, zam.

dam-1 M o'żcsza Izerksa i wielkich rabinów XVI

złodzieja Jan ( p,,Zy p  Groble 20 zgłosił, że oneigdaj -w czasie 
okradzionego! o;dy spal kolo walu k ole jow ego za m o-tem  w

niedzielę spotkał m łodocianego
N osek, m ieszkający w  pobliżu ................ „ <r.„
wuja. Nosek chciał zatrzymać Bliclitę. lecz ten j podgórzu, nieznany sprawca skradł mu z tylnej 
wystrzelił do niego z rewolweru, raniąc g o  w iie-szcui spodni G zł., zegarek niklow y z e 'zlo- 
głow ę. Zawezwane Pogotow ie Ratunkowe prze- tym łańcuszkiem i inne przedm ioty, wartości 
w iozło zranionego do szpitala św. Łazarza t ia 'o k o lo  G.3 złotych. 
oddział chirurgiczny. Blichtę zatrzymano.

KRAD ZIEŻ Z  GABLOTEK. H. Rmnig. w ła­
ściciel flklepu przy ml. Floriańskiej 28 zgłosił, 
że w nocy  z 8 na 9 bm. jakiś złodziej zapomo- 
cą  podebranego klucza dostał się do jego  gablo­
tek , m ieszczących się w  bramie domu przy ul.

7 ś 's ,i A n n M ,f?* ł "  1 v , v < i ' <-rv 
ZW IED ZANIE ZABY TK Ó W  I ST A R O ŻY T ­

NOŚCI ŻYDOW SKICH NA KAZIMIERZU, śre­
dniowiecznej Starej Synagogi, bóżnic A jzyka, 
W ysokiej, Kemu, starego cmentarza z grobami

oraz m alowniczych ulic i zaułków  ghetta odbę­
dzie się we środę 12 b. m. pod kier. dr. .1. Do-
hrzyckiego. Zbiórka o godz. 3.1.1 na pl. W olni- 
ea pod Ratuszem (tram. Nr. 1).

rp________________
RRPEUTDAK TEATRU SŁOWACKIEGO.

W torek: ..Zbyt prawdziwe, żeby było  d o ­
bre".

Środa 12. VII wierz. ,,Torw:uia narzeczo­
na".

Czwartek: „Fraulcin D oktor” .
A " !

TEA TR IM. J. SŁOW ACKIEGO W  K RYN ICY.
W torek: ..Uciekła mi przepióreczka" /. udzia 

łem .J. Osterwy.
Środa 12 VII wieez. „C o tylko chcecie-', 

Gościnnie wystąpi Hanka Ordonówna.

RE PFW T? " 4  K " . 'O T r  * ') '* !$ W 
ŚW IT : I. Pieśń życia (Carmen Boni), II. 

Niedola emigranta (Tom  Tyler).

Literatura! Beletrystyka! Różne! 
N O W O Ś C I!

K SI ĘGARNI A  KRAKOWSKA
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13

p o l e c a :
Arcimowicz Wt., .Assunta“ C. Norwida. Poemat

au tob iogra ficzn o-filozofiezn y ....................... J,50
Białecka Z., Co każdy wiedzieć powinien! 300

nailnpsiych rad i w a k a z ó w e k ....................... i .—
Kraszewski i. J., Żywot i sprawy JMPana Me­

darda 7. Gołczwi Pełki z notat familijnych
spisane.................................................................. 3.60

Makuszyński K., Po mlecznej drodze . . . .  7.—
Sybila Polska część IV............................................. 3.50
Jamreż St,. Sprzęt nowoczesny 4 zesz. każdy po 4.50 
Warmmski E, X., Cz.eść Sercu Macierzyńskiemu!

Przemówienie na dzień m a tk i .....................I.—
Wzszak St., Przewodnik po Inowrocławiu i Ku­

jawach (Kruszwica, Sti/.elno, Pakoś'’ ) . . 1.50
Sławiński E., Życzenia podczas wielkich uro­

czystości ................................................................1.90
W ysyłka na zam ówienia z a m i e j s c o w e  
w najkrótszym  czasie po doliczeniu do ceil 

powyższych kosztów  przesyłki.

Przy zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „Głosu Narodu* 
należy równocześnie nadesłać 
25  gr. za każdy numer dzien­
nika i opłatę pocztową 10 gr, 

od egzemplarza
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Oddalenie pretensji na tle spadku 
ebcej waluty.

Przed Sądom Okręgowym  w K atow icach od 
t>ył się ciekawy spór w alutow y, który w ytoczy ­
ła, stocznia gdańska masie upadłościow ej -Os- 
wagu“  o  zapłatę różnicy kursu na funtach an­
gielskich pom iędzy datą płatności weksli fun­
tow ych  a diniwn otwarcia postępowania upadło­
ściow ego.

Sąd oddalił to roszczenie, stojąc na stano­
wisku, ze pow ódka nie wykazała, jaką szkodę’ 
poniosła przez spadek funta, że nawet, gdyb y  
w ykazała tę szkodę, to winę tego ponosi ona 
sama, a to dłatego. że uważając funty szterlin- 
gi za walutę stałszą od złotego, intalila swą wie 
rzetelność w tej walucie, n nie w walucie kra­
jow ej, chcąc w ten sposób zabezpieczyć się 
przed spadkiem waluty.

R yzyko tego zabezpieczenia każdy musi po­
nosić sam.

O ile Sąd N ajw yższy podzieli stanów n k o  są 
du katow ickiego, orzeczenie to będzie miało za­
sadnicze znaczenie bardzo ważne dla szeregu 
stron zainteresowanych w uregulowaniu tej nie­
zmiernie zawilej kwestji.

Skargi apelacyjne w sprawach 
eksmisyjnych.

Delegacji zrzeszeń lokatorskich, która zglo 
siła się do ministerstwa sprawiedliw ości z sze­
regiem postulatów ośw iadczono m. i., że ape­
la cje  w sprawach eksm isyjnych dn 100 zł. 
będą rozpoznawane przez sądy i że odnośna 
ustawa ukaże się w  najbliższym  czasie. Prze­
szkodą dla szybszego ukazania się odpow ied­
nich przepisów są. w edług inform acji mini­
sterstwa fcr jc . a temsamem trudności w zw o­
łaniu rady ministrów.

Robotnikom polskim we Francji
g ro z i w ysied len ie .

W ielu robotników  polskich na- em igracji 
w e Francji, znalazło się obecnie w obec groźby 
przym usow ego w ysiedlenia. Z dniem bowiem  
,30 czerw ca br. minął termin odnawiania kart 
tożsam ości, upraw niających do pobytu we 
Francji, a przynajm niej 1/3 liczby tych  kart 
nie została odnowiona. W  dużym  stopniu przy 
czyną n icodnow ienia kart pobytu  jest niezna­
jom ość przepisów  adm inistracyjnych ze stro­
n y  robotników , oraz skom plikow ano form al­
ności związano z przedłużaniem kart. W  szczo 
gółności niezwykle trudne jest przedłużenie 
karły  pobytu  przez robotnika, który zmienił 
m iejsce zamieszkania lub rodzaj pracy.

Giełda krakowska.
Kraków 10 lipca. (PAT.). Zieleniewski 

6.50 —  3%  budowlana 37.50 —  i %  inwesty­
cyjna 101.50 —  4 14%  skoncentrowane obli­
gacje  komunalne Banku K rajow ego 37 —  4%  
obligacje kole jow e Banku K rajow ego 33. —  
Poza. giełdą: 5%  kenwersyjna 43.13 —  dolar 
6.03— 5.90 —  Londyn 29.40— 29.70 —  Szw aj­
caria 172.50— 173.23 —  Berlin 211— 213.

D O L A R  W  K R A K O W IE  6.05— 5.90 ZŁ'.
Bank Polski oraz banki prywatne w K ra­

kow ie rozpoczęły  w czoraj obroty dolarem 
gotów kow ym  po 6.05, kończąc, je w godzi­
nach popołudniow ych  przy kursie 5.90 zł. Kurs 
w  sprzedaży by ł o 10 gr w ęższy. Dewiza do­
larow a kalkulow ała się w K rakow ie po 6.15 
7.1. za dolara. Za marki niemieckie płacono
213.25 zł, czeki na Londyn 29.70— 29.S5, Pa­
ryż 35.05, szyling austr. 101.50 zł.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOW A.
Warszawa 10 lipca. D ew izy: Belgja 124.80, 

125.11, 124.49; Iłolandja 360.50. 361.50, 359.60; 
Londyn 29.72, 29.87, 29.57: N o w y  Jork 6.09, 
6.13, 6.05; N o n y  .Tork telegraficznie 6.12. 6.16. 
6.08; Paryż (35.03. 33.00), 35.09. 34.91: Pra­
ga- 26.33, 26.59, 26.47; Sztokholm 133.80.
154.53, 153.03; Szwajcaria 173.23. 173.68.
172.82; W ioch y  47.55. -17.78, 47.32: Berlin nie­
oficjalnie 213.50. —  Tendencja, niejednolita.

KURSY OBLIGACYJ.
A k cje : Bank Polski 77.50— 80 —  Lilpop

12— 12.25 —  Modrz ejów  4 —  Starachowice 
10.23— 11— 10.73 —  Kijewski 16. —  Tendencja 
mocniejsza.

P ożyczki: 3%  budowlana 37.50 —  kon 
wersyjna 43.75 —  6?ś dolarowa 36.75 —  39 
setki —  39 drobne —  4%  dolarowa 4.3— 
11.75— 45.

Dolar prywatnie w Warszawie o godz. 
12.30 —  6. 1

P ożyczki polskie w Nowym  Jorku: dola­
rowa 61 —  dillonowska 69 —  stabilizacyjna 
66 —  warszawska 42.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 10 lipca. Paryż. 20.19; Londyn 

1 pćl: N ow r Jork 3.5-1: Belgja 7 2 .8 6 ;

Od czwarku, dnia 8 b. ni. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
Fenomenalne arcydiielo znakomite w reżyssrji technice i grze!

• 1 ■ * f  •  ■ ■ Przepiękny dramat, pe­
łen warownych przeiyć! 
Nadzwyczaj c i e k a w a  
i zręcznie skonstruowa­
na fabuła! Akcja, ow ia ­
na tchem miłosnego sen­

tymentu nadaje obrazowi wyjątkowe piękno! — Realizował słynny reżyser DAWID BUTLER. 
W roi. gł. Jam es  Bunn, B o e ts  Mallory i znany komik El Brende!. — Film ten wy­

wiera wrażenie ootę.żne i niezapomniane!
w w w —  m — wWWW

K r y t y c z n e  c i i w ś l €  Ś w i a t o w e j  
K o n k rc n c j j śo su o d o rc ze j

K onferencja londyńska, zwołana dla rozwa­
żenia środków ratunku w krytycznej sytuacji 
gospodarczej, jaką. świat przeżywa, omal nie 
rozbiła się skutkiem deklaracji R ooscvelta. pre­
zydenta Stanów Zjedli., który sprzeciwił się 
stabilizacji kursu waluty amerykańskiej. T y lk o  
usilne zabiegi Mac. Donalda o kompromis w 
sprawach walutowych zdołały zachować pozory 
utrzymania konferencji. Na ilustracjach widzi­
my prez. Roosevftlta, dalej przewodniczącego 
konferencji, prcmjora angielskiego Ulać Donal­
da w rozmowie z posłem włoskim w Londynie, 
h ministrem Grandim. wreszcie przewodniczą­
cego komisji walutowo-finansowej na konfe­
rencji światowej. Jamesa M. Coxa, która to k o­
misja najdotkliw iej o d czu la ,w  swych pracach 
nieporozumienia, wynikłego na tle walutowem.

HUS*

Biedne dropi ubezpieczeń społecznych.
W sferach gospodarczych  podwyższenie 

składek w ubezpieczeniu na wypadek bezro­
bocia pracowników um ysłowych, wprowadzone 
ostatnio rozporządzeniem Bady Ministrów, u- 
ważanc jest. za. pewnego rodzaju niespodzian­
kę. Mogło się bowiem w ydaw ać, żc rozległa 
dyskusja, jakiej terenem były  w ostatnich cza 
such “prawy ubezpieczeń społecznych, dopro­
wadziła do wyjaśnienia zasadniczych poglą­
dów w  tej dziedzinie. Pr/.cdcwszystkiem nie­
mal ogólnym wydawał się pogląd, że bezcelo­
we ru jest szukanie równowagi finansowej nbez 
pieczeń społecznych na drodze podwyższania 
opłat. Obciążeniami publicznemi rządzi pewne­
go rodzaju prawo m alejącego przychodu. Wzrr. 
stowi oplał do pewnego tylko momentu o d p o ­
wiadać będzie proporcjonalny wzrost w pły­
wów'. Lm dąlej odbiegać będzie w ysokość opłat 
od istotnych możliwości płatniczych tych, co 
ie ponoszą, tern większą będzie rozpiętość mię­
dzy teorją ■—  wpływami preliminowanemu a 
rzeczywistością —  realnemi wpływam * Jeżeli 
wiec zakres świadczeń ze strony ubezpiecze­
nia opierać się będzie na- dyskontowaniu w pły ­
wów teoretycznych, to z chwilą, g d y  te za­
wiodą. powstawać muszą deficyty  ubezpie­
czeń.

Dostosowanie wwdafkńw do realnych d o ­

chodów  zdawało się być zasadą, z którą nic- 
ly lko tcorja, ale i .smutne doświadczenia u- 
1 ezpicczeii społecznych kazały się. liczyć. Za­
sada ta nie znalazła należytego wyrazu w re­
formie ubezpieczeń, objętych  ustawą, scalenio­
wa. Zwiększona globalna suma obciążeń przy 
rozszerzonym zakresie świadczeń nic wróży, 
aby „sca lon e" ubezpieczenia mogły utrzymać 
równowagę finansową. Również dokonane o- 
statnio podw yższenie składek w ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia pracowników umysło­
wych wskazuje, że ubezpieczenie to ponownie 
w chodzi na błędne drogi. Zamiast dążyć do 
osiągnięcia równowagi finansowej ubezpiecze­
nia przez redukcję w ydatków , zwłaszcza admi­
nistracyjnych. w  którym to zakresie minister 
opieki społecznej posiada szerokie pełnom ocni­
ctw a ustawowe, pozostaw iono strono rozchodo­
wa., na poziom ic z okresu, w którym  sytuacja 
ubezpieczenia była pomyślna, starając się zna­
leźć dla niej pokrycie w  zwiększeniu składek.

Nie można się łudzić, aby w obecnych wa­
runkach finansowego wyczerpania społeczeń­
stwa, próby zwiększenia obciążeń publicznych 
m ogły dać realny efekt. W zrosnąć mogą jed y ­
nie zaległości, te zaś nie stanowią dostatecznej 
gwarancji w yw iązyw ania się ubezpieczenia 
z, przyjętych na siebie obowiązków.

Bankructwa i postępowania ugodowe
w okręgu krakowskim.

Izba przemysłowo-handlowa, w K rakow ie, 
w swem sprawozdaniu roeznom. które ukazało 
się ostatnio w druku, ogłosiła m. i. szereg da- J  nych ilustrujących stan postępowań ugodo- 

1 7 . 1 5  j wych i bankruci w w przemyśle i handlu okrę- 
W locbv  gu krakow skiego. Okazuje się więc. żc na

27.97 i pół: Hiszpania 43.15: Iłolandja 208.10. 
Berlin 123.45; W iedeń 73.15 —  noty 59: Sztok­
holm 88.45: Oslo 86.15: Kopenhaga 76.65:
Praga 15.37: Warszawa 58.07; Białogród 7:
Ateny 2.95: Konstantynopol 2.50; Bukareszt 
3.OS; Helsingfors 7.60.

terenie całej izby ogłoszono w roku 1031 
ogółem 102 bankructwa i 507 postępowań 
ugodow ych, zaś w roku 1932 — 433 p o s tę ­
p o w a ń  ugodow ych i 11 konkursów . W  rze­
czyw istości cyfra zawartych w obu latach 
ugod będzie zuacznio większa, gdyż dane

Izby odnoszą się tylko do postępowań ugo­
dow ych przed sądem, a w iadom o, że ogromną, 
ilość ugod zawierano poza sądami dla, unik­
nięcia w ysokich kosztów postępowania.

Największa ilość konkursów  w obu latach 
przypada, na teren sądu okresow ego w  K ra­
kow ie: w r. 1931 — " 48, zaś w 1932 —  18. 
Dalszo miejsca zajmują kolejno: Nowy Sącz, 
W Sdowice, Tarnów, Jasło i Rzeszów-.

Udział procentow y poszczególnych ;  grup 
przedsiębiorstw w statystyce postępowań 

ugodow ych wskazuje, podobnie jak w po­

przednich latach', że najsilniej "dotknięty by? 
w' roku sprawozdaw czym  handel. Z  ogólnej 
ilości zgłoszonych postępowań ugodow ych  
przypada na handel 339 w ypadków , co odpo­
wiada 78.3 proc., w  szczególności zaś najsil­
niej kryzysem dotknięty by ł w roku ub. han­
del tow arów  mieszanych, w  którym  zgłoszono 
61 w ypadków , następnie handel tow arów  bła- 
watnych z cyfrą 40 postępow ań, oraz handel 
towarów galanteryjnych z 37 wypadkam i. Do 
drugiej grupy najsilniej dotkniętych kryzysem 
zaliczyć można branżę kon fekcji męskiej, 
■w której zgłoszono 17 w ypadków .

Podobnie, jak  przy postępow aniach ugo­
dow ych. taksamo i bankructw największą, 
ilość, przypada na handel, m ianowicie 6S-1 
proc., gdy  na przem ysł 20 proc., a na rze­
miosło 11.6 proc. Zbankrutowały mianowicie 
3 banki spółdzielcze. 6 handli towarów' miesza­
nych. 2 tow arów  kolonjałnych i 2 handle 
drzewa. Z firm przem ysłowych, u legły likw i­
dacji w drodze konkursu: fabryka makaronu 
farb. w yrobów  rogow ych, żelaznych, chemicz- 
Tivch i drukarnia.

9„K s i^ż© w Ica “
w Zakopanem  pod Kuźnicami,
najlepsze miejsce w y p o c i y n k o w e  dla 
P. T. Księży Prefektów i Duchowieństwa 
parafjalnego, pragnącego w ciszy wy­

tchnienia lub wycieczek w góry.
C e n y  n isk ie , p r z y s to s o w a n e  do p a n u ją ce g o  
k r y z y s u , p o k o je  w ra z  z u trzy m a n ie m  od  
6  —  K a p lica  p ięk n a , w e ra n d y  s ło ­
n e czn e , w ik t s m a c z n y  i o b fity , o g r ó d  w ie lk i, 
ła z ien k i w  dom u, fo r le p ia n , b ilard , b ib l jo -  

teka  dla ro z ry w k i g o ś c i.

f t a d  m .
Środa 12 lipca.

Kraków (312.8). 0 . 31.50 Program n a d zień  
bieżący; 11.57 Sygnał czasu, hejnał z W ieży 
Marjackiej; 12.05 R łyty; 12.25 Przegląd prasy 
i kom. m eteorologiczny: 12.35 P łyty ; 12.55 
Dziennik południow y; 15 Ph R : 15.25 Kom. g o  
spodarczy i skrzynka I’ . K. U.; 16.30 Transmi­
sje z W arszawy: 17.15 K oncert popularny
z Ciechocinka; 18.15. Transmisje z W arszaw y;. 
19.05 Odczyt p. t, ..Grzyby jadalne i trujące'-, 
wygł. dr. K. Rouppert. proi'. Un. Jag.; 19.20 
Rozm aitości, komunikaty; 19.35 Program na 
dzień następny; 19.10 Transmisje z W arszawy;
21 Krakowskie wiadom ości bieżące; 21-10 R e­
cital fortepianowy ML Szpinalskiego z W arsza­
wy: 22 Odczyt w języku csperanckim p. t.:
■ .Polowania w Polsce w locie1’ prof. R. W acka, 
odczyta  p. T. R odakow ski; 22.20 P łyty : 22.25 
Transmisje z W arszawy. ,

Lw ów  380.7). O. J5.35 Płyty i Giełda Zbo­
żowa: 21 A kcja -R a d jo  —  Dzieciom1’ .

Warszawa (1411.8). G. 7 Sygnał czasu i 
pieśń ,-Kiedy ranne wstają, zorze"; 7.05 Gim­
nastyka poranna; 7.26 Płyty; 7.25 Dziennik 
poranny; 7.30 Płyty: 7 .52*Chwilka gospodar­
stwa. dom ow ego; 7.55 Program na dzień bie­
żący: 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Płyty;
12.25 Frzcgląd prasy; 12.33 Kom. m eteorolo­
giczny:; 12.35 P łyty : 12.55 Dziennik południo­
wy: 11.55 Płyty: 15.65 W iadom ości bieżące; 
15.16 Kom. Państw. Inst. Eksport; 15.15 Pły­
ty; 15.25 Kom. gospodarcze: 15.35 P łyty ; 15.45 
Skrzynka P. K. O.: Ui P łyty ; 16.30 Pieśni 
w w yk. Z. Dobrnw olskiej-Pawiowskiej: 17 Od­
czyt; 17.15 Koncert z Ciechocinka; 18.15 Od­
czyt p. t. ..Czego nie wiemy, a powinniśmy 
wiedzieć o biegach na przełaj1’ ; 18.35 Recital 
śpiewaczy T\. C zekotow skiego: 19-0o Płyty;
19.20 Rozm aitości: 19.35 Program na dzień na­
stępny; 19.40 Kwadrans literacki; 26 Melore- 
cytacje. w w yk. H. Szatkow skiego: 20.20 P io­
senki w w yk. chrru Juranda; 20.50 Dziennik 
wieczorny; 21 ..Skrzynka pocztow a rolnicza'’ :' 
21.10 Recital fortepianow y St. Szpinalskiego;
22 O dczyt w jęzwku esperanckim z Krakowa:
22.20 P łyty; 22.25 W iadom ości sportowe; 22.35 
Kom. meteor, dla kom unikacji lotniczej \ ko- 
munikat policy jn y: 22.40 Muzyka taneczna.

K atow ice (408.7). G. 10-05 Kom. gospodar­
czy i Urzędowa ceduła G iełdy Zbożow ej ; T o ­
warowej w  K atow icach: 10.05 Z. Kossak-
Szczucka: 
pocztowa,

-C y s te rn y  Basileusa1’ : 23 Skrzynka 
w  języku francuskim.

Prosimy P* T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za

lipiec.
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkie!* abonentów xa- 
łejająeycb z prenumeratą z ąe- 
rąc@m wezwaniem aby zechcieli 
niezwłotznie zaległości wyrów­
nać
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Sukces lewicy w Finlandji.
Helsingfors 10. 7. (PAT.). W edług nieofi- 

ja-lnyćh danych, w ybory do parlamentu dały 
następujący wynik: w ybrano 79 socjalistów
:<!6 w  r. 1930), 52 agrarjuszy (09), 32 konser­

w atystów  i lappow ców  (-12), 21 Pzwedów (bez 
z .m ia ip g ll '--postępowców (bez zmian), 5 z in- 

-ńw-eh m niejszych partyj.

-Rozruchy antyżydowskie w Tangerze.
Casablanca. (PAT.). W  strefie m iędzynaro­

dowej Tangeru, w mieście AIcazarqtiivir do- 
y /3o  do poważnych rozruchów antyżydowskich, 
iw (czasie których raniono wielu żydów. Tleni 
"zajścia było przedstawienie w szkole hiszpań- 
.śko-żydow skicj, zawierające kilka drastycz­
nych momentów z czasów najścia Arabów na 
jliszpanją. Ponieważ policja arabska za jeb 
śląhowiskp ])rz.ychylne dla Arabów, sprowadź > 
no policję i żandarmerję europejską, która 
przyw róciła porządek.

Zajścia przeniosły się następnie do miej­
scow ości Puenta Xueva, gdzie raniono około

p o d r ó ż e  H e n d e r s o n a .
_ i « * ' * •>#*  l
L ondyn, 1 0 . ''7 .  ‘  (P A T ). Przew odniczący 

kon feren cji rozbrojen iow ej A rlu f H enderson 
opu ści! dzisiaj Londyn, udając sio do P an  ża, 
Rzymu i Berlina w sprawach rozbrojcn io 
w  cli.

Żniwa opóźnione o dwa tygodnie.
W arszaw a, 10. 7. (Telof. w k). Z raportów , 

jak ie nadeszły /. kraju do contralnych insty- 
tucyj rolniczych wynika, że żn in a  tegoroczne 
w w ojew ództw ach  ccn lralnych i Wschodnich 
będą opóźnione o blisko 2 tygodnie. W po-
znansKiom rozpoczęcia zm w o czek iw a ć ;: na­
leży za 10 dni. Xnlowana obecn ie  przez
giełdy  k ra jow e zwyżka cen zian ia) łączona slw ow e Zakłady Z bożow e, k lóre  
.jest z fokiem  opóźniania się żniw  w sk u te k ) okresie osiągają znaczne korzyści.

niesprzyjających w arun ków  atm osferycznych. 
Xa giełdzie  zbożow ej w W arszaw ie w dniu 
dzisiejszym  ceny żyta w ynosiły  do 27..10 zł. 
za 10ft kg., a cena pszenicy dosięgała 12 zl. 
przy dalszej tendencji m ocnej i zw yżkow ej. 
D oslaw  żyta z kraju  niema, jedynym  w ięk ­
szym sprzedaw cą w obecn ej chw ili są Paii-

w tvm

3rogram robót elektryfikacyjnych.

Przed zjazdem lekarzy w Poznaniu.
W  Foznanin odbędzie się w dniach ed 1! 

do  15 września li. r. XIV . Zjazd Lekarzy i 
Przyrodników  Polskich, oraz 1 A", '/.jazd Leka­
rzy Słowiańskich.

Zjazd Lekarzy Słowiańskich odbędzie się, 
dnia 11 września, poezem złączy się w dniu 
naetępnym ze Zjazdem Lekarzy i Przyrodni­
ków ; który rozpocznie się w dniu 12 wrześni,! 
uróczystem nabożeństwem w kościele farnym, 
odprawionem przez Ks. Kard. Hlonda.

Z okazji tych  zjazdów P. Prezydent Rzo- 
rzypcspolitej wyda raut na Zamku Poznań­
skim. IV czasie zjazdów otwarta będzie wy­
stawa „Przyroda, Zdrowie i Opieka Spolccz- 
nam

Uczestnicy Zjazdu korzystać będą. ze zniż­
ki kole jow ej, oraz z be/,płatnej komunikacji 
tram wajowej w Poznaniu. Po wszelkie infor­
m acjo w sprawie Zjazdu należy się zwracać do 
Komitetu Organizacyjnego: roznau. ul. Skar­
bow a L. 9.

Katastrofa kolejowa pod Wilauoweir.
W ar-zaw a. 10. 7. (P A T ). W  dniu dzisie j­

szym na linji kole jk i w ilanow skiej k o lo  sta­
cji P ow sin  z nieustalonych przyczyn ulogl 
w ykolejen iu  pociąg osobow y w  składzie 
trzech w agonów  i lokom otyw y. Xa skutek 
w ykole jen ia  rannych jest 8 osób. w tern c ię ­
żej ranni: maszynista Taubcr, pom ocnik  jego 
K alasiiL ki. ora? p*»-ażerka pociągu, żona k o ­
lejarza K arkocińska i je j 10-letnia córka. Gię- 
żej rannych- po udzieleniu pom ocy na m iejscu 
przew ieziono d o  szpitala w W arszaw ie. Na 
m iejsce  Wypadku w yjechała kom isja, celem  
zbadania przyczyny katastrofy. ^

SUKCES POLSKIEGO T K N M SlSTY.

X. ,Tork. 10. 7. (P A T ). Znany młodziutki 
tennisista polski Frank Parker vel Pankow­
ski zdobył mistrz,oelwo Am eryki na kortach 
ziem nych, b ijąc w finale G cn e -M a k o  z uni­
wersytetu ‘ Sónthern w K abforn ji

Mistrzostwa rozgryw ały się, w Chicago.

( ,  W arszaw a, 10. 7. (T e ic f. w l.). 1'a ra fo w a ­
ny w L on d yn ie  układ o p o ży cz ce  na elektry­
fik a cje  w ezia  k o le jo w e g o  w arsza w sk ieg o  
ma być  p od p isan y  w  n ajb liższym  (  czasie, 
ab y  je szcze  w  rokit b ieżącym  ro b o ty  m o g ły  
b v ć  rozp oczęte . S p od ziew a ją  sity że praco 
będą. m og ły  być  p od ję te  na jesien i" W ed łu g  
u sta lon ego  program u ro b o ty  e le k try fik a cy j­
ne obe jm ow ać, będą: T  >»■ -

i4 1) E le k try fik a cję  linii śred n icow ej od  
6 -g o  posterunku,, cło. D w o rca  W sch o d n ie g o . 
W szystk ie  p o c ią g i na t y n  od cin k u  c ią g n io ­
ne będ ą  przez lo k o m o ty w y  e le k try cz n e .(i;

2)- B Jektryfikn c®  ruchu p od m ie jsk ieg o  
d o  Ż yrard ow a , O tw ocka i Mińska .M azowiec­
k ieg o  o T ącznej d łu g ośc i o k o ło  100 k m .'T o  
przeprow adzen iu  e lek try fik a c ji k u rsow a ć bę 
da  w  ruchu podm iejsk im  p oc ią g i, z łożon e  
z o w a g o n ó w : je d n e g o  m o to ro w e g o  i 4 ta ­
k ich , ja k  d o ty ch cza s . P oc ią g i e lek try czn o  
k u rsow a ć będą, w za leżn ości od  iinji w  o d ­
stępach  1-5- lub 3 0 -n iin u le w f cli. czy li m niej 
w ię ce j jak  Iram w ajo. W  godzin ach  zw ięk ­
szon eg o  ruchu łą czon e  hędą, dw a a .n aw et, 
3 k om p le ty  po 5 w a g o n ó w , tak , że jed n a

m aszyna e lek try czn a  c ią g n ą ć  bealzie po 18 
lub 15 w a g on ów .

W  ten sp osób  lu dn ość osied li p od m ie j­
skich posiądzie  regularna i szyb k ą  .k om u n i­
k a c ję . n ieza leżn ie  od  g o d z in y  dnia. E le k try ­
czn e  p oc ią g i p od m ie jsk ie  k u rsow ać będą 
z szy b k o śc ią  o 3 0 W w ięk szą  od  d o ty c h c z a ­
so w y ch .

/ . c ie k (ry  filcowa nie k om u n ik acji p od m ie j­
sk ie j nic pociągnie, za sobą, w prow adzenia, 
n ow y ch  w a g o n ó w  dla pu b liczn ości. K u rso ­
wać. będą w a g o n y  d o ty ch cza s o w e  o d p o w ie ­
dn io  p rzystosow a n e .

R o b o ty  bu d ow lan e w obrębie  w ęzła  w ar­
szaw sk iego  ob e jm ą  w y k o ń cz e n ie  lin ji, średni 
eo w e j od G-go posterunku  k o le jo w e g o  do 
U w orca  W sch od n ieg o , gru n tow n ą p rze b u d o ­
wę D w orca ' W sch o d n ie g o  oraz u lepszenie 
s t a c y j p od m iejsk ich .

P rzeprow a d zon a  też m a b y ć  bu d ow a 
d w o rca  cen tra ln eg o  w  W arszaw ie , przyczom  
k o sz to ry s  b u d o w y  ma- b y ć  zm n ie jszon y  z 18 
m iljon ów  na 9 n riljon ów  zl. R o b o ty  na e le ­
k try fik a c ję  w ęzła  w arsza w sk iego  potrw ają  
kilka lat.

Pomoc* dla powodzian.
W arszawa, 10. 7. 'T e lc f. wl.) Ministerstwa 

Spr. Wewn. i Min. Opieki Społ. zajęły się udzie­
leniom pom ocy mieszkańcom terenów dotknię- 
tvch po w odzkjjM ;ni>tr r»two Fpr. W ewn. prze­
znaczyło mieszkańcom woj. stanisławowskiego 
80 tonn mąki, która została już wysiana. Min. 
iipiek.i Społecznej wyasygnowała kilkadziesiąt 
tys. złotych z funduszów przeznaczonych w 
budżecie na pom oc w wypadkach klęsk żyw io­
łowych.

W Y L E W  R Z E K  W E  W S C H . M A Ł O - 
P O L SC E .

W arszaw a. ćT olcf. w l.). P o z io m  rzek i 
c-w iey w  p o  w. żyd aczow sk iin  w y n o s i 3 .40  
m. ponad sian n orm aln y. P oz iom  D niestru  
k o lo  Ż uraw na —  2.70 m. pon ad  stan n o r ­
m alny. R zek i za la ły  kilka ty s ię cy  h ek tarów  
ziem i w  o k o lic y  Ż yd a czow a .

P od  S tan isław ow em  poziom  w o d y  2.70 
ni. pon ad  stan norm alny. K om u n ik a cja  k o ­
le jo w a  z K o ło m y ją  w zn ow ion a .

Kupcy a czynsze za lokale handlowe.

i

Podkomisja monetarna zaleca
d"

jednolite 25-procentowe pokrycie złotem.

FLO TA ŁO TEW SK A PRZYJEDZTU 
DO GDYNI.

Gdynia,- 10. 7. (P A T ). W  końcu h. ni. 
spodziew any jest przyjazd do Gdyni floty 
łotew sk iej, która zatrzyma się w Gdyni przez 
k ilka dni.

ROTUERMĘKE W PRU SACH  
WSCHODNICH

Toruń. 10. 7.. (P A T ). Lord Rotherm m * 
przejecha ł w czoraj sam eehodem  przez teren 
Pom orza z Gdańska d o  Prus W schodnich. 
Onegdaj lord  R otherm ere udał się sam ocho­
dem z N iem iec przez obszar P om orza do 
Gdańska.

JUGOSŁOWIANIN O FO.MORZU.

Zagrzeb. (PAT.). ..X ovostr ’ zamieszczaj 
obszerny artykuł A. K ovaca, w którym autor 
stwierdza polskość Pomorza, oraz szybki ro­
zwój portu gdyńskiego. Na zakończenie autor 
zwraca się z następującym apelem do swych 
rodaków : ..Jugosłowianie, jedźcie do Gdyni i 
na Pom orze polskie, by poznać głęboką m i­
łość Polaków  do morza i nauczyć, się od nich 
je.-zcze bardziej kochać swój błękitny Adrja- 
tyk1’ ,

CORAZ LEPSZA POGODA.
Prognoza. Pomorze. W ielkopolska.* Polska 

środkowa. Wyżyna. Małopolska. Śląsk. Podhale 
i Tatry : Słonecznie i bardzo ciepło ze skłon­
nością tło burz przy słabych wiatrach rnie.bco- 
w ych. Pozostałe dzielnice: Pogodnie, słabe
w iatry m iejscowe, ciepło.

L on d yn , 10. 7. (P A T ). Na dzisie jszem  p o ­
siedzeniu  p od k om isji m on etarn ej d e leg at an ­
g ie lsk i E lliot o św ia d cz y ! m. in .: P od k om isje  
p o c z y n iły  w  sw ych  pracach  p ostęp y , k tóre  
w sk azu ją  na. c e lo w o ś ć  k on tyn u ow a n ia  ich 
obrad . N ic bardzie j nie ułatw i p ow rotu  do 
parytetu  złota , ' niż p orozum ien ie  co  d o  sa­
m ych  zasad, k tóre  kom isja  pragnie  ustalić.

P rze w o d n iczą cy  : p od k om is ji - dlu spraw  
srebra P ittm ann o św ia d czy ł, iż jost rzeczą  
m ożliw ą, że k om is ja  będ zie  m og ła  z ło ż y ć  pel 
nc sp raw ozdan ie  przed  k o ń ce m  tygodn ia .

P rze w o d n iczą cy  d e le g a c ji fran cu sk ie j, mi 
uister B on n et za zn a czy ł, że stan ow isk o  Kran 
c.ji nie u leg ło  zm ianie. D e le g a c ja  francuska 
je s t  zdania, żo p od k om isje  nie bęclą. m o g ły  
p ow zią ć  żadnych  p ra k ty czn y ch  d e c y z y j.  za-

stji, c zy  k o n fe r e n c ja  gotow a- je s t  p o ło ż y ć  
kres flu k tu a cjom  w a lu tow y m , w yw oła n y m  
przez -spekulację.

D e lega t w łosk i J u n g  w ezw a ł k om isję  do  
p op a rcia  re zo lu cy j. d o ty c z ą c y c h  p o lity k i mo 
uetarnej b a n k ó w  cen tra ln ych . . ś ■ 1

N a p ro p o z y c ję  p rze w o d n iczą ce g o  p o d k o ­
m isja p ostan ow iła  jed n om yś ln ie  p rze d ło ży ć  
p rezyd ju m  re zo lu c je , u przedn io  p rzy ję te , za ­
le ca ją ce :

1) p rzep row a d zen ie  stab ilizacji, sk oro  ty ł 
ko ok aże  się on a  m ożliw ą,

2) uznanie z łota , ja k o  p od sta w ow e j w ar­
tości p ien iądza,

3) n ie u żyw an ie  z łota  w  o b ro c ie  k ra jo -

W arszawa 10. 7. (Telef. wl.). Związki kup­
ców  postanow iły podjąć wspólną akcję na te­
renie Min. Przemysłu i Handlu oraz Min. Spr. 
W ewn. w sprawie obniżenia czynszów  za loka. 
le handlowe i przemysłowe. K upcy twierdza, 
że koszta najmu lokali rak obciążają przedsię­
biorstwa. żc niekiedy są. poważną przyczyna 
ich upadku. Cbćcnic obow iązujące stawki, zda 
nicm kupców, powinny być zmniejszone w gra 
'licach cd 20— 30 procciit.

w ym ,
4) usta len ie w y so k o śc i p o k ry c ia  z łota  je-

nini plenum  k on feren cji nie rozstrzygn ie  k w e d n o lic ie  w  w y s o k o śc i 2 5 %

a manewry manewrem1.
Arnija sowiecka nad granicą polską.

W arszawa, 10. 7. (Telcf. wl.) Na Białorusi 
sow ieckiej ukończono manewry annji czerwonej 
garnizonów; mińskiego, połock iego. orszan-kie- 
go. m ohylow skicgo i sm oleńskiego. W mane­
wrach uczestn icz)ly  wszystkie rodzaje broni 
oraz w ojsk technicznych i gazow ych. Na ma­
newrach był obecny W oroszyłow .

KURS PAPIERÓW  DOLAROW YCH . 

W arszawa, 10. 7. (Telef. wł.) Rada giełdy

W arszawa, 10. 7. (Telef. wł.) K olo P/.i?ny 
na Dźwinie zatrzymano łódź z 2 strażnikami 
granicznymi sowieckimi, którzy w pogoni za 
urzemytnikami znaleźli się na wodach polskich. 
Po porozumieniu Kopu i straży sow ieckiej obu 
zwolniono. .

W arszawa, 10. 7. ;Telcf. wł.) W najbliższym 
czasie zamierzone jest utworzenie konsulatu 
i'osyj*ki('2'o w Gdyni. '

W Y CIEC ZK A SOW IECKA.

W arszawa 1 0 . 7„ (Telcf. w łó. IV najbliż­
szym czasie udaje się do Polski w ycieczka 
przedstawicieli sfer gospodarczych i rolniczych 
z Białej Rusi sow ieckiej. Zadaniem jej jest. na­
wiązanie stosunków gospodarczych. M ycieezką 
zwiedzi główne ośrodki przemysłu i rolnictwa 
Polski, zwłaszcza W ilońszozyzny.

POGRZEB RED. SACFINOWSKIEGO.
Warszawa 10. 7. (Telef. wł.). Odbył się po- 

d-zeb ś. p. Sachnnwskiego. współredaktora 
1'.Gazety Polskiej-’ . T u l grobem przemawiał 
w imieniu Zw. Dzień. Rzplifej p. Seieżynski. 

imienin Klubu Sprawozdawców Farb p. I ;C 
[w iórski. w imieniu przyjaciół polihŁwmyoh p. 

Miedziński.

pieniężnej w  W arszawie powzięła uchwalę na 
podstawie której, począw szy od środy w szyst­
kie papiery dolarow e obliczane mają być na 
giełdzie warszawskiej według codziennych no­
towań kabla na N ow y Jork z wyjątkiem 1%  
pożyczki stabilizacyjnej i 7 proc. listów za­
stawnych ziemskich, dolarowych’, któro nadal 
będa obliczane w edług relacji 8.90 zł. za dolar.

- 5 -
W a rszaw a, 10. 7. (T e le f. w ł.). Na g ie ł­

dzie za in teresow an ie  dla w alut słabe. K urs 
i dew iz  k ab lem  na N o w y  J o rk  6.13. W  o b r o ­

tach  p ryw a tn y ch  m arka n iem ieck a  219.50, 
d o lar g o tó w k o w y  6.02. rubel z lo ty  4.94.

Warszawa, .10. 7. (Telef. wł.) Do W arsza­
wy pow rócił z Paryża prezes Pm/nku Polskiego 
A róblewski.

W arszaw a, 10. 7. (T e le f. w ł.). W icem in i­
ster D oleża l w y je żd ża  11 bm . na u rlop  w y ­
p o cz y n k o w y  do  u zd row isk  k ra jo w y ch . Na 
'lw u  tygodn i ow y  u rlop  w y je ch a ł zaptepca na 
cze ln ego  dvr. Ranku R o R k ie co . n. B arański.

W arszawa, 10. 7. (Telef. wl.) Kom itet ucz­
czenia pamięci ś. p. Drabika postanowił zająć 
się zabiegami o uzyskanie miejsca wśród gro­
bów  dla zasłużonych, zabezpieczenie bytu o- 
sieroconcj przez zmarlecro rodziny, urządzeniem 
w ystaw y jego  spuścizny artystycznej, w yda­
niem m onografji o jego pracach i dziełach, zor­
ganizowanie w gmachu Teatru W ielkiego 
przedstawienia, złożonego z fragmentów sztuk, 
do których dekoracje projektow a! zmarły.

REFORM Y W  GDAŃSKU.te
W arszawa, 10. 7. (Telef. wl.) N ow y senat, 

gdański opracowuje projekt organizacji znwo-

P. R A D E K  P R Z Y J E D Z IE  DO K R A K O W A .
W arszaw a. (T e le f. w l.). R a d ek  w y je żd ża  

d o  G diTii. stam tąd  w zdłu ż g ra n icy  n iem iec­
k ie j d o  K a to w ic , n następn ie do" K ra k ow a  
i 1 a rn ow a celem  odw iedzen ia  zn a jom y ch .

Posiedzenie rady m. Krakowa
 ̂ Na poniedziałkcw cm  posiedzeniu rady miej 

s t ie j Krakowa, odbytem  pod przewodnictwem  
prezydenta ni. dra K aplickiego, uchwalono 
przemianowanie dotychczasow ych  sekcyj rady 
miejskiej na kom isje rady miejskiej. Dodano 
nową komisję, kom isję rewizyjną w związku 
z wykonaniem nowej ustawy sam orządowej. 
Dłuższe przemówienie w ygłosił prezydent mia 
•sla, przedstaw iając wyniki rozmów, przepro­
wadzonych z dyrektorem Funduszu Pracy, p. 
Madejskim w W arszawie. W ojew . krakowskie 
w bieżącym reku uzyskało z Fundns-zu Pracy 
6 m iljonów zl. na przeprowadzenie rozmaitycii 
rooćt. Na budowę kolei K raków — Miechów wy 
znaczono półtora miljona zl., na rozszerzenie 
węzła krakow skiego 20.000 zb, na budowę por 
tu w Plaszowie 200-000 zł., na klinikę gine­
kologiczną 250.000 zl.

P. prcm jer Jędrzejcw icz przyrzekł z fun­
duszów państw owych w yznaczyć na klinikę 
jeszcze 330.000 zł. Razem w iec na klinikę 
zbierze się 600.000 zl. W ystarczy to na dokoń 
rżenie gmachu kliniki. Na regulację rzek 
w woj. krakowskiem  w yznaczono 78.000 zł., 
na obwałowanie 912.000 zł. D yrekcja Funduszu 
Pracy przyrzekła na rok przeszły przeznaczyć
na uspławnienie W isły 25 m iljonów zł. Ogólny
koszt uspławnienia W isły w yniósłby -100 mil,jo
nów zł. Obecnie miasto zaciąga z Funduszu 
Pracy pożyczkę w kw ocie 345.000 zł., która 
będzie, zużyta na, przygotow anie do parcelacji 
gruntów pongustjnńskioh, kanalizacje ul. Żół­
kiew skiego na Grzegórzkach, na przygotow a­
nie terenu pod budowę tanich donió-w na Grze­
górzkach. Na tym terenie ma w przyszłości 
stanąć, hala targowa Krakowa. Następnie 
uchwalono ndzielpnie gwarancji kom itetow i pa 
rafjalncmu w Dębnikach w kw ocie 90.000 zł. 
na budowę kościoła.

NAGRODA LITERACK A.

Rada miejska uchwaliła regulamin nagrody 
Hleraekiej Krakowa.

Paragraf 1. Nagroda literac-ka m. Krakowa 
udzielana jest co roku w w ysokości oznaczonej 
w każdorazowym  budżecie m. Krakowa pod 
nazwą Nagroda Literacka m. Krakowa.

Par. 2. Nagrodę literacką przeznacza sąd 
konkursowy na.ipóźnipj w c'ągn czwartego kwar 
talu danego roku budżetowego kandydatowi za 
wybitne dzieło literackie, przyczyniające się 
■Id rozw oju kultury narodowej, opublikowane 
w ciągu ostatnich 3 lat kalendarzowych.

Par. 3. Nagroda przeznaczana będzie w za­
jadzie jednemu autorowi.

Par. 1. Sąd konkursowy, przyznający nagro­
dę składa się, z prezydenta miasta, oraz

al 7. trzech członków  wybranych przez radę 
miejska ze swego grona.

b) delegaźa M. W. R. i O. P. 
cl delegata W ydz. F ilologicznego Polskiej 

Ak. Umiej. *
d) z profesora współczesnej literatury na 

Uniw. Jag.
cl delegata Krakowskiego Zw. Zaw. Lite-

Warszawa 10. 7. (Telcf. T ) .  IV najbliż­
szych dniach ma być pow ołany przez Minister­
stwo Skarbu komitet konw ersyjuy przy Ban- 

’ ku A kceptacy jnym .'

iłowej, na, której podstawie ma powstać 5 izb ratów Polskich.
stanów' zaw odow ych; dla przemysłu, handlu.! Uchwały zapadają większością głosów , W
rzemiosła, rolnictwa i wolnych związków za­
w odow ych. Do tej ostatniej kafcgorji należeli 
by lekarze, adwokaci, profesorowie wy i 
uczelni, dziennikarze i t. d.

razie równości rozstrzyga przewodniczący.
Dalszo postanowienia dotyczą wypadku, 

kiedy w razie1 nicprzyjęeia nagrody zaszłaby 
potrzeba ponow nego naidania nagrody.

/
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„Zbudzeni ze snu
—  'A w ięc czemu nie idziesz za moim przykła­

dem ? — zapytał Bastin. Ale nie otrzymał odpo­
wiedzi.

Nocy tej spaliśmy twardym snem. ufa.jac, że 
drzwi wytrzymają, gclyby ktoś pragnął wejść do 
jadalni wbrew naszej woli i licząc na czujność 
Tomka, który nas nigdy jeszcze nie zawiódł. W isto­
cie, noc minęła spokojnie, chociaż tuż przed świtem 
Tom ek zerwa! sic z posiania i zaczął warczeć. Ale 
wkrótce ułożył się znowu do snu tak, że nie uwa­
żałem za stosowne budzić moich przyjaciół. Bano 
znalazłem jednak świeże ślady stóp trzech mężczyzn 
kolo okrętu, chociaż w pewnej odległości.

Wstaliśmy wcześnie i przedsięwziawszy wszel­
kie środki ostrożności, wykąpaliśmy się w zatoce. 
Potem zjedliśmy śniadanie i napełniwszy wszystkie 
naczynia wodą — na wypadek ewentualnego ob ło­
żenia —  wyszliśmy na pokład i zaczęliśmy się 
naradzać. Ostatecznie postanowiliśmy pozostać na 
statku i czekać na dalszy rozwój wypadków, gdyż 
jak dotąd nie zdawaliśmy sobie sprawy, jakie za­
miary żywią dła nas tubylcy. W  najgorszym razie 
mogliśmy bronić się na okręcie, podczas gdy na 
wyspie groziło nam av każdej chwili obezwładnienie. 
Zresztą na wycieczkę w głąb wyspy było zawsze 
jeszcze dużo czasu.

Około dziesiątej, kiedy siedzieliśmy na stołkach, 
paląc papierosy, z bronią gotową do strzału —  gdyż 
tutaj, dzięki stromemu urwisku, pod którem spoczy­

wał okręt, nie mogły dosięgnąć nas rzucane z góry 
pociski —  ujrzeliśmy zmierzające ku nam wzdłuż 
wybrzeża tłumy wyspiarzy. Poprzedzały ich kobiety, 
niosące pożywienie w koszykach i plecionkach. 
Ludzie ci zatrzymali się w pewnej odległości, śm ie­
jąc się i gestykulując. Tymczasem Marama. ubrany 
w swój pyszny strój, w towarzystwie kapłanów, 
ukazał sio na ścieżce wiodącej ze wzgórza i pod­
szedłszy bliżej, skłonił się i zaczął z nami rozm a­
wiać.

Wyrzucał nam. że nie przyszliśmy do niego, 
jak się spodziewał. Odpowiedzieliśmy, że na razie 
wolimy pozostać, gdzie jesteśmy, ale że możemy 
spełnić wszelkie jego życzenia. Opowiedział nam, że 
tylko raz. za życia jego dziadów, zawitali na te wy­
brzeża ludzie, również w czasie wielkiej burzy. 
Mieli oni, jak Orofcnowie. ciemna skórę —  było ich 
ogółem trzech — ale skad przybyli nikt się nie 
dowiedział, gdyż. wzięto ich natychmiast w niewolo 
i ofiarowano bogowi Oro. jak zwyczaj kazał.

Zapylaliśmy, czy ma zamiar i „nas złożyć jemu 
w ofierze. Odpowiedział:

—  Zapewne, chyba ż e . jesteście sami bogami 
i macie taką moc. że się z wami mu imy liczyć. 
W tym wypadku zawarlibyśmy układ.

—  Jaki układ? — zapytałem.
Odpowiedział, że musimy obdarować ich; co

wieccj, musimy wyleczyć, jego — wodza —  z cho­
roby. która noka go od wielu lat. W tedy wszystko 
odda nam do rozporządzenia i staniemy się wraz 
z naszelni rzeczami t a b u ,  świętymi i nietykalnymi. 
Nikt nie odważy się podnieść na nas ręki i nikt 
nie ukradnie nam najmniejszej drobnostki pod karą 
śmierci.

Zaproponowaliśm y, aby przybył na statek w to­
warzystwie jednego tylko wojownika, na co się 
zgodził. Bickłey oglądnął zwieszający się mu z szyji

guz i oznajmi], że usunie go na jego życzenie — 
co  nie było rzeczą trudną, gdyż guz miał długą, 
i cienką szypułe. Bądź co bądź jednak, operacja 
była zawsze w danych warunkach ryzykowną. Skoro 
wódz dowiedział się, że Bickłey podejmuje się wy­
leczyć go i guz usunąć —  nawiązała się długa 
rozmowa między nim i pozostającymi na wybrzeżu 
jego towarzyszami. Zdaje się, że ci sprzeciwiali się 
doświadczeniu, ale Marama rozgniewał się wkońcu 
i wybuchnął płaczem, mówiąc, że nie może dźwigać 
nadał takiego ciężaru —  i wskazał na guz. W oli 
raczej umrzeć. W tedy zgodzili sio. Opowiem, po­
krótce, co się stało.

Przyniesiono na pokład ohydnego, drewnianego 
bałwan*, przystrojonego w7 liście i pióra, poczem  wódz 
poprzysiągł na niego, żo nic nie będzie nam grozić, 
bez względu na to, czy kuracjo przeżyje, gdyż odtąd 
jesteśmy gośćmi jego rodu. Zrob iono jednak dwa 
zastrzeżenia. 0  ile mogłem zrozumieć, zobowiązał 
nas uroczyście do przestrzegania zwyczajów m iejsco­
wych, w szczególności niedzialania na szkodę ich 
bóstwa, a po drugie zakazał nam wstępowania na 
wyspę, leżąca wśród jeziora. D opiero po pewnym 
czasie przyszło mi na myśl, że chodziło mu o górę, 
wznoszącą się w głębi lądu, pośród wody. Nie sprze­
ciwialiśmy się. W istocie, Orofenowie mówili za sie­
bie i za nas. W końcu Marama zawezwał kapłana, 
który zatwierdził przysięgę, nacinając jego ramię 
i namaszczając krwią wargi bałwana. Nadmienić 
muszę, że Bastin usunął się, skoro przyniesiono na 
statek bałwana, z czego byłem zadowolony, gdyż 
lękałem się, że w swoich zapędach uświadamiania 
tych biednych dzikusów może nam wypłatać niepo­
trzebnego figla.

Po południu Bickłey zoperował Maramę na okrę- 

(Dalszy ciąg nastąpi-.
eie.

JEDYNIE NAJSTARSZA POLSKA m m  i
O D L E W N I E  D Z W O N O  W

BRACI DlCZYŃSHICIf UJDWIKA fELCZYŃSKIŁłlO i
K A Ł U S Z U  W P R Z E M Y Ś L UW

ni. Króla Jana Sobieskiego 25. ul. Krasińskiego 65.

Ceny najniższe.

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według 
n a j n o w s z y c h  szablonów 

francuskich.
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo­
ny nowe do starych już istnie­
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 
Wykonuje kompletne żelaz­
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i wska­

zówek.
Spłata ratami.

A

A

A
«
A
A
«A

«
A«
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K aw y surowe i palone, kakao holenderskie, 
herbaty ceylortskle. W  najlepszych gatunkach  

po przystępnych cenach poleca

Kazimierz B artoszew ski
Kraków , ul. Floriańska L. 49.

Wysyłki na prowincje odwrotnie,
Klasztorom, pensjonatom, hotelom — rabat.

n »
A
A
A
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A
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z a f o u p n a c t k  t o w a s u

p o w o ł y w a ć  s i ę  n a  o g ł a s z a j ą c y c h  s i ę
•V

tr „g lo s ie

100
b i l e t ó w

w i z y t o w y c h
od  zł. 2.50
zawiadomienia

SlnDne
I wszelkie druki

wykonnje ł
Sk ła d  p a p ie r u  

I g ^ la n te rji

M I C H A Ł

S Ł O M IA N Y
Kraków, 

Sławkowska 24.
Taisfon 117-44.

MIESZKANIE
s ł o n e c z n e  2 pokoje, kuchnia, łazienka 

pełny komfort,
przy ul. Słonecznej, zaraz do wynajęcia. 
Cena zł. 110 m iesięcznie. Zgłoszenia do 

Administracji p od : „M ieszkanie4.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F-a T. Zajazikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. z a 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

C h o r o b y
serca

p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o
p r z e m i a n y  materjf.

Zakład
przyrodoleczniczy
„Salus"
Dra Kupczyka

K r a k ó w  S z a j s k i e g o  11.

Morebkl damskie najnowsze wzoru 
lełt! portfele, ptigi- 

" "Uprin iipr nu i  w Saresu. p a o i e r o i
mcc, z najlepszych shórcH -  starannie wykończone 
i tanie. -  Ramhi do fotograf]!, lustra toaletowe, papie­

ru, szachu — Kartu do gru
poleca

S T A N I S Ł A W  R A B
Kraków , ulica Sławkowska 4.

Sz k o t *  Gospodarstwa 
Domowego i Szkoła 

Zarządczy^ im. .Jenerało- 
wej Zamoyskiej, Warsza­
wa, Elektoralna 47, prr.yj- 

ranje zapkay. %

Historfa—Pedagogika!
N o w o ś c i !

Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża L. 13.
p o l e c a :

Blaszczyński K., Stosunki służbowe nauczycieli zł. 6.80
Bykowski Jaxa L. Dr., Współdziałanie domu i szkoły w wykształ­

ceniu przyrodniczem młodzieży ,  1.10
Conn J. M,, Kształcenie charakteru. Zagadnienia etyezno-peda-

gogiczne „ 7.20
Oaway J., Moje pedagogiczne credo. Szkoła a społeczeństwo ,  4.—
Kossowski A.,Protestantyzm w Lublinie i w Lubelskiem wXVI-XVII w. „ 10.—
Kuchta J. Dr., Rozwój psychiczny młodzieży a praca szkolna „ 3.50
P. Sz. X., X. J. T., X. P. M., Walka kulturna w diecezji chełmińfekiei M 2.40
Sośnicki K. Dr. Podstawy wychowania państwowego 9 6.—
Śmidoda Fr. Dr. X., Sprawy dziesięcin w trybunale koronnym

w latach 1578-1589 n 4.50
Trumpp J. Dr. Prof., Pielęgnowanie dzieci w wieku szkolnym „ 6.—
Maciejowski B., Trzemeszno. Szkic regjonalny o niespokojnem /

mieście powstańców ,  1.20
Wolnstslówna H., Tablica ilorazów inteligencji dla posługujących

się tekstami Bineta-Termana ,  1.50

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe w najkrótszym czasie po 
doliczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . 20 gr.
Nadesłane W * » . 50 „
Komunikaty po kronice „ „ ■ 60 .

- na l-szei . 70 .

10 gr.Drobne za wyraz . . .  ..........................
a Układ tabelaryczny o 50% drożej.

Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejaca dolicza gię 36 proc.

.Wydawca sa „Glos Narodnu Ską z ogr. odpow. K., Holeksa. Redaktor odpowieda Dr Jóieł War chałowa ki Drukarnia ..Głoeu Narodu4 pod tara, R. T$rk%


